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Partia poniesie hasta 1-Majowe 


do milionowych rzesz ludu polskiego 


tla zmobilizuje masy do wal-|sowym te formy pracy zosta- 


Nidspełna miesiąc dzieli 


nas od 1-go Maja, 


cją naszej wzrastającej 
wzmacniającej się siły. 
Siłę tę potęguje fakt, że te- 
goroczne swe święto klasa ro 
botnicza obchodzić będzie zje 
dnoczona politycznie pod 
sztandarami Jednej partii — 
przewodniej siły państwa | na 
rodu polskiego — Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
Siłę tę potęguje świado- 
mość i poczucie przynależno- 
ści do wielkiego Obozu Poko- 
du, Demokracji i Socjalizmu 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele. Obozu, który zdobywa 
coraz większą przewagę nad 
światem imperializmu, kryzs- 
su i podżegaczy wojennych, 
nad światem agresywnych 
zmów wojennych, w` rodzaju 
paktu atlantyckiego. 2 
Siłę tę potęguje wzrost świa 
domości i aktywności klasy 
robotniczej i mas ludowych. 
Wyraża ją nowy, socjalistycz- 
ny stosunek do pracy i wła- 
sności społecznej, ruch współ- 
zawodnictwa pracy, który 0b- 


skuplają się wszystkie postę- 
powe i patriotyczne warstwy 
społeczeństwa, że rozwija się 


J|1 pogłębia sojusz robotniczo- 


chłopski, przybierając nowe. 
wyższe formy bezpośredniej 
łączności politycznej, gospodar 
czej, kulturalnej i technicznej 
fabryk ze wsią. 


Toteż w tym roku Święto 
Klasy Robotniczej obchodzone 
będzie nie tylko, jako jej świę 
to. Tegoroczny 1 Maj będzie 
miał charakter święta ogólno- 
narodowego i ogólnopaństwo- 
wego. 

Wezmą w nim udział: pra- 
cujący chłopi, organizacje mło 
dzieżowe, młodzież szkolna. 
kobiety milionow» rzesze 
ludu pi iego miast i wsi, 
demonstrującego swe przywią 
zanie i poparcie dia władzy 
ludowej. Będzie to święto In- 
du pragnącego caikowitego 
spokoju i poszanowania tadu 
demokratycznego oraz pokojo- 
wej realizacji polityki Rządu 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia państwowego. 

Demonstracja jedności 1 mo 
cy klasy robotniczej, walka o 
trwały pokój, o wzmocnienie 


Jal już blisko milion pracow- 
ników i zrodził tysiące no- 
wych przodowników pracy, n- 
talentowanych organizatorów 
produkcji, będących ostoją roz 
wijających się nieustannie w 
'naszej gospodarce narodowej 
elementów socji LS 

Siłę tẹ potęgują głębokie 
przemiany, jakie dokonują się 
wśród inteligencji pracującej, 
która wiąże się coraz bardzie) 
m życiem mas ludowych. Po- 
teguje ją fakt, że wokół klasy 
robotniczej | jej rd: 


Dlaczego 
Trygve Lie 
milczy? 

Nie był to zbieg okoliczności, 


go odbyło się w przed 
otwarcia sesji  Zgromadze 
Ogólnego N. Z., był to przemy 
ślnie Ee M trick 


i j AE 
klub amerykańskich 

We wszystkich krajach de- 
mokratycznych, a nawet pań 
6twach atlantyckich _ rządzo- 
nych przez kola reakcyjne, maj 
sy udar podniosły swój gto 
w obronie pokoju i przeciw za 
machom na ONZ. 

Wiemy też, że stanowiska t 
odzielają nawet najwyższe k 
h ONZ, że tego samego zdania 
est sekretarz generalny dr] 
rygye Lie, Nie jest tajemnicą 
łe w „zamkniętym gronie" pj 
Trygve Lie „pozwolił sobie” naj 
ostrą krytykę paktu atlantyckie 
gm oświadczając wyraźnie 
bez ogródek, że pakt godzi w 
samo istnienie ONZ i, że wi- 
nę za obecny stan sytuacji mię] 
dzynarodowej ponosi wyłączni 
rząd Stanów Zjednoczonych. 
Powtarzamy, że opinię tę wy- 
powiadają p. Trygve Lie i inni 
wysocy dygniłarze ONZ niel 
publicznie, lecz w zamkniętym 
gronie, 

Oficjalnie dr Trygve Lie mit- 
czy. 

Ale czy dr Lie 
milczeć? 

Obowiązkiem p. Trygve, Lie, 
jako sekretarza generalnego 
ONZ wobee instytucji, która © 
kieruje, wobec całego świata | 
wreszcie wobec siebie samego 
jako uczciwego człowieka _ jest] 
podnieść głos w obronie ONZ 
przeciwko paktowi atlantvckie- 
ma 


ma prawol 


bezpieczeństwa 1 siły naszego 
państwa. walka o przedtermi 
nowe wykonanie planu 3. 
niego. o pogłębienie sojuszu 
rohotniczo-chłopskiego, walka 
o zdobycie całego młodezo po 
kólenia dla idei budownictwa 
socjalistycznego — oto zasad- 
nieze hasła, z jakimi pójdzie 
nasza partia do mas w kam- 
panti 1-Majowej. 
Przygotowania do 1-go Ma- 
Ja przejdą pod znakiem wiel- 
kiej kampanii politycznej, w 
czasie której partia poniesie 
głęboko w masy wytyczne na 
szej polityki wewnętrznej I za 
granicznej, zbilansuje nasze 
osiągnięcia na polu gospodar- 
czym, kulturalnym i oświato- 
wym, wyjaśni perspektywy na 
szego rozwoju ku ustrojowi so 
jejalistycznemu, w którym nie 
bedzie człowieka 


Moskwa, (PAP) — W zwi 


R 
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araneh następującą note: 
„Rząd radziecki dowiedział się 
z ogłoszonego w dniu 26 mar 
ca br. komunikatu o decyzfi 
rządów Wielkiej Brytanii, USA, 
neji; Belgii, Holandń 1 Lu- 
ksemburga co do zmiany za- 
chodniej granicy Niemiec i pr 
lączenia części terytorium 
Belgii, 
landi | Luksemburga. 
Rząd radziecki uważa za ko- 


Ho- 


z dnia 5 
czerwca 1945 r. podpisana przez 
rządy ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytanii | Francji stwierdza 
wyraźnie, 12 rządy te „określą 
granice Niemiec lub części Nie 
miec a także ustalą statut Nie- 
miec, lub jakiegokolwiek obsza 
ru, który w chwili obecnej stano 
wi część terytorium Niemiec". 
„Wynika z tego że zmiana 
granic terytorium niemieckiego 
znajdującego się pod kontrolą 
4 mocarstw, może być przeprz- 
lwadzona tylko przez wspólną 
decyzje rządów ZSRR. USA, 
|Wielkiei Rrvtanii | Franeii kiá 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW. A] 


ki z wszelkimi przejawami 
działalności wroga klasowego, 
usiłującego wywołać zamęt i 
panikę wojenną. 

By tegoroczny 1-szy Maj 
wypadł jak najbardziej impo- 
nująco, by stał się radosnym 
przeglądem naszych zdobyczy 
i osiągnięć, by stał się milio- 
nąwą demonstracją wielkiej 
konsolidacji narodu polskiego 
i olbrzymiej siły, jaką repre- 
zentuje ta konsolidacja, par- 
tia musi dołożyć wszelkich 
starań, musi uruchomić cały 
swój aktyw, wszystkich swych 
członków do wzmóżonej pracy 
politycznej i organizacyjnej. 

W kampanii 1-Majowej nie 
może zabraknąć żadnego 
PZPR-owca. Podstawowe or- 
ganizacje partyjne w zakła- 
dach pracy czy instytucjach 
winny wydzielić spo: 
bie jak najliczniejsze %rupy 
uświadomionych politycznie 
towarzyszy. grupy agitatorów, 
z których każdy pracować bę 
dzie nad doprowadzeniem ha 
seł pierwszomajowych do świa 
domości określonej liczby bez 
partyjnych współtowarzyszy 
pracy, czy sąsiadów. Praca ta 
może być prowadzona zarów- 
no Indywidualnie, jak i gru- 
powo. 

Chodzi o to, by każdy akty- 
wista partyjny, jak najściślej 
wiązał się z bezpartyjnymi, 
wnika? w ich bolączki, uczył 
się na gruncie spraw i zagad- 
nień związanych z codzien- 
nym życiem mas, wyjaśniać 
głęboko, zrozumiale i przeko- 
nywująco słuszną politykę na 
szej partii, zwalczać i obalać 
perfidną, kłamliwą plotkę i 
propagandę wroga. 

Taka forma pracy agitacyj 
nej pomoże naszemu aktywo- 
wi w znalezieniu właściwych 
sposobów wyjaśnienia marksi 
zmu — leninizmu szerokim 
rzeszom pracujących, przyczy- 
ni się do jeszcze większego 
podniesienia roli partii w po- 


-| dalski, omówił 


ów | Samopomocy Chłopskiej, 


budzaniu twórczej inicjatywy 
mas, 
W wielkim Czynie £sfigre- 


Nota rządu ZSRR do 


protestująca przeciw nielegalnej zmianie zachodniej granicy Niemiec 


re sprawują władzę  zwierzch- 
nią w Niemczech. 


W związku z powyższym 
rząd radziecki uważa ża konie- 
czne zakomunikować rządom 


Wielkiej Brytanii i Franc}, iż 
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ły zapoczątkowane. Posługiwa 
ło się nimi tysiące agitatorów 
PZPR-owców. 

Doświadczenia te winny być 
wykorzystane w kampanii 
1-Mejowej. Organizacje par- 
tyjne winny mobilizować ro- 
botników do dalszego rozwi- 
jania współzawodnictwa pra- 
cy, do podejmowania zobow: 
zań pierwszomajowych I czu- 
wać nad ich wykonaniem. 

We wszystkich zakładach 
pracy, instytucjach I wsiach 
winny się odbyć zebrania par 
tyjne, na których omówione 
będą hasła i zadania pierwszo 
majowej mobilizacji mas pra 
cujących. 

Fala zobowiązań pierwszo- 
majowych. która w odpowie- 
dzi na apel huty „Kościusz- 
ko" objęła cały kraj, wska- 
zuje, jak bliskie są sercu lu- 
dzi pracy hasła świeta robot- 
niczego, wysunięte przez na- 
szą partię. Daje to pewność, 
że nadchodzący l-szy Maj bę 


dzie tak wspaniały, jak nigdy 
otad. 


Podżegacze wojenni przy pracy 


Nowy rząd Wolnej Grecji 


Paryż (BAP) = 
Elefterr Ellada ogłosia 
członków RSE tyme 
go, rządu demokratycznego 
Grecji, w skład którego weszli 
przedstawiciele partii komunisty 
cznej, partii agrarnej, genera|- 
nej konfederacji pracy i innych 
demokratycznych / organizacj 
greckich 

Premierem tymczasowego 
rządu demokratycznego został 
Dymitros Partsalides, sekrelar? 
generalny EAM-u, zaś wicepre 


w 


mierem z ramienia parfii komu 
$ nistycznei Janis Joanides, teke 
ministra spraw zagranicznych 
y| objal Petros Roussos, zaś iekę 
ministra spraw wojskowych — 
general Dymitros Vlantas. 
A PRAA 

Patyż (PAP) Agencja Elefte= 
ri Ellada komunikuje, że sekre 
tarz generalny Komunistyczni 
Partii Grecji Nikos  Zachi 
das mianowany został przewod 
niezącym Najwyższej Rady Wa 
jennej. 


Czyn Pierwszomajowy robotników polskich 


Fabryki, zespoły i przodownicy pracy godnie uczczą 
Międzynarodowe Święto Pracy i Pokoju 


W całym kraju klasa rohot- 
nicza przystępuje do Czynu 
Pierwszomajowego, którym 
pragnie uczcić swe święto. 

Łódzkie fabryki włókienni- 
cze postanawiają także god- 
nie uczcić Pierwszomajowe 
Święto Pracy i Kongres Po- 
koju. W tym celu podejmują 
zobowiązania, które przyspo- 
rzą Państwu więcej tkanin 
najlepszego gatunku. 


PZEB Nr 1 
W PZPB Nr 1 z konkret- 
nymi zobowiązaniami wystą- 
pił w Nowej Tkalni zespół to 
warzyszki Józefy Sewerynia- 
kowej oraz tow. Florentyny 
Wierszeń. Zespoły te postano- 
wiły w ciągu i 
nia wykonać sw. 


dukcyjny w 118 procentach i 
podnieść primę do 72 procent. 
Tkaczka Franciszka Czupry- 
jak, pracująca na 12 kro- 
snach oświadczyła: „Przyrze- 
kam wytężyć wszystkie siły, 
aby jak najgodniej uczcić na- 
sze robotnicze Święto Pracy. 
W bieżącym miesiącu plan 
produkcyjny wykonam w 119 
proc.*. Młoda ZMP-ówka Mi- 
rosława Jarosik, tkaczka na 
12 krosnach zobowiązuje się 
wykonać swój plan w 120 
proc. „Z największą troską 
będę starać się o wysoką ja- 
kość swojej produkcji i chcę 
osiągnąć 73 proc. primy“, 
Organizacja ZMP przy 
PZPB Nr 1 w ramach zobo- 
wiązań 1-Majowych postano- 
wiła: w tkalni wykonać plan 


państw zachodnich 


uważa zmiany — terytorialne, 
przeprowadzone przez rządy na 
zachodniej granicy Niemiec, za 
mielegalne i sprzeczne z „De- 
klaracją 6 pokonaniu Niemiec“ 
z 5 czerwca 1945 r. 


Analogiczne noty przesłane 
zostały przez ambasadorów 
ZSRR w Waszyngłonie t w Pa 
ryżu ministrom spraw zagradi- 
cznych Stanów Zjednoczonych 
i Francji. 


śIRuch chłopski hartuje się w ogniu walki klasowej 


Przemówienie sekretarza generalnego ZSCH posła Bodalskiego — 
dniu kongresu chłopów polskich 


w trzecim 
W obszernym referacie, wygło 
szonym w drugim dniu obrad 
III Krajowego Zjazdu ZSOh. 
gen. sekretarz Zarządu Główne- 
go Z8Oh., poseł Mieczysław Bo- 
osiągnięcia go- 
spodarcze 1 kulturalne, oraz do 
robek organizacyjny Związku 
który 
— jak stwierdził — rahartował 
się w ogniu walki klasowej, 
Mówca wskazał również na 
braki organizacyjne w pracy 
Związku i ich przyczyny. 
Sekretarz generalny ZSCh o- 
również 


m 
statutu. 

„Pierwszym, podstawowym 
elementem w projekcie nowego 
statutu jest jaśniejsza określe- 
nie klasowego charakteru Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej. 

Związek Samopomocy Chlóp- 
skiej jest jednocześnie platfor- 
mą ścisłej współpracy członków 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
hotniczai Stronnictwa Ludowe- 


projekt nowego 


go t Polskiego Stronnictwa Lu. | rolnych chłopów 


dowego na wsi i jest ogniwem 
mocno wiążącym pracę tych par- 


* | til x masami bezpartyjnych chło 


pów i chłopek. 
Nowym elementem w projek 
atutu jest określenie orga- 
cyjnych form współpracy 
i kontroli ze strony Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej nad dzia- 
łslnościę społeczno - gospodar- 
czą spółdzielni wiejskich, 
Olbrzymia jest rola koła i za- 
rządu gromadzkiego przy opinio 
waniu kredytów, pomocy sąsiedz 
kiej, kontroli i sprawiedliwego 
wymiaru podatku gruntowego. 
Nie mogą mieć miejsca takie 
wypadki, jak dzielenie ograni- 
ej ilości sprowadzonych 
przez spółdzielnię nawozów 
sztucznych po 5—10 kg na ha 
co powoduje słuszne rozgorycze- 
nie wśród chłopów. 
Zarząd i koło gromadzkie po- 
winny w takim wypadku usta- 
lié, kto spośród mało i Średnio- 


w gromadzie 
najbardziej. potrzebuje nawozów 
dzielić im taką ilość na- 
, by przynajmniej star- 
czyła na nawożenia takiego ga- 
tunku zboża, czy okopowych, 
które szczególnie wymagają za- 
silenia nawozami sztucznymi. 

Poseł Bódalski omawia następ 
nie zadania ZSCh. wśród kobiet 
wiejskich. 

Sztuczny podział na zadania 
kobiet i zadania mężczyza w 
Związku Samopomocy Chlop 
skiej mosi ulec radykalnej zmia- 
nie, 

Doświadczenie wykazuje, że 
kobieta bardziej zajmuje się ho- 
dowlą i organizacją gospodar- 
stwa domowego i przydomowego, 
niż niejeden mężczyzna. 

Hasłem Kongresu ZSCh. 
pracy kobiet winno być: „Spra 
wy kobiece — sprawami całej 
Samopomocy Chłopskiej, a spra 
wy Samopomocy Chłopskiej — 


= 


w 110 proc. i dać 73 proc. pri 
my. 
PZPB Nr 3 

Tow. Józefa Szewczykowa 
odźnaczońa niedawno Złotym 
Krzyżem Zasługi, postanowi= 
ła uczcić Święto Pracy zwięk= 
szoną wydajnością swe] pro- 
dukcji, podnosząc ją do 120 
proc. Młoda tkaczka Aleksan= 
dra Stefaniak, stojąca na cze- 
le zespołu zobowiązuje się w 
imieniu swych towarzyszek w 
kwietniu wykonać plan pro- 
dukcyjny w 110 proc, oraz 
wzywa inne przodownice ze- 
społów do wzięcia udziału w 
Czynie Pierwszomajowym. 


ZAKŁADY MECHANICZNE 
IM. STRZELCZYKA 
MELDUJĄ... 

Już w ubiegłą niedzielę, a- 
by nie stracić cennego dnia 
pracy, zespół pracowników 
technicznych tow. Michalaka 
dokonał kontroli 15 maszyn. 
W dziesięciu maszynach prze 
prowadzono niezbędne remon 
ty. Po dokonaniu reperacji 4 
kontroli maszyn, szereg pra< 
cowników podjęło zobowiąza= 

nia przedmajowe. 


8-osobowa brygada tow. 
Samca oświadcza, iż zwięk= 
szy wykonanie planu z 108 


do 120 procent, 


Uwaga, słuchacze 
kursu dla korespondentów 
i redaktorów gazetek 


ściennych 
Dziś, w godzinach od 17 
do 18-ej seminarium z 


wykładów tow. Budzyń- 
skiej i tow. Schabowskiej. 
O godzinie 18-ej wykład 
tow. Budzyńskiej pt. „Kla 
sy — walka klasowa". 
Obecność obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym. 
Przypominamy sekreta- 
rzom organizacji partyj- 
nych, że winni zapew- 
nić stawiennicrwo. wszyst 
kich wyznaczonych przez 
siebie kursantów. 
„ Wydział Pzopażandy 
ŁR PZP! 
i NSA 
„Głosu Robotniczego" 


sprawami kobiet wiejskich.'* 


— z mae 


/ 
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9-ciomilionowa rzesza młodych budowniczych nowej epoki 


Wspaniały przebieg Xl-go Zjazdu Komsomołu 


Kierownik delegacji ZMP — Morawski o swych wrażeniach z Moskwy 
dokonaly się w Związku Ra-|szłośći również i wyższego. 


Moskwa w kwietniu. 
Trudno w krótkiej roz- 
mowie ująć wrażenia, jakie 
wywarł na mn.e Zjazd Kóm 
somołu — oświadczył dele- 


gat Związku, Młodzieży Pol-| ż, 


skiej Jerzy Morawski kore- 
spońdentowi PAP. 

Zjazd jest wielki, pórywa- 
jący i wspaniały. Wielki — 
zadaniami, jakie stawia 
przed Komsomołem i mlo- 
dzieżą radziecką, porywają- 
cy swoim en*uzjazmem, wia 
rą w niewyczerpane siły i 
n.eograniczońe możliwości 
kraju radzieckiego, wspania 
ły, bo zgromadził wspania- 
łych ludzi, ludżi nowej šo- 
cjalistycznej epo! którymi 
równych nie można znaleźć 
w żadnym innym kraju 
świata". 

„Przez trzy i pół dnia trwa 
ła dyskusja nad referatem 
sekretarza KC Komsomołu, 
w której zabierało głos 56 
dźlegatów, przedstawicieli 
wszystkich republik i kra- 
jów Związku Radzieckiego, 
stachanowców. nowatorów 
produkcji, kołchoźn ków, stu 
dentów, nauczycieli, pisa- 
rzy, artystów, dzłałaczy kul- 
turalnych. Ich wypowiedzi 
były znakomitą ilustracją 
ogromnych przem'an, ja 


dzieckim. 

Delegaci z dumą wskażują 
na udział młodzieży w tym 
przeobrażeniu ich ojczyzr.y. 
aden inny kraj i żadna in- 
ma organizacja młodzieżowa 
nie może poszczyc.ć się taki 
mi osiągnięciami, jakie zo- 
stały dokonane w Związku 
sAdzeckim przy czyaiym 
udziale 9-milionówej rżeszy 
komsomoleów. 


Główną uwagę Zjazdu 
„ają zadania na przysz- 
óść. Wszystkie dziedziny ży 
ca państwowego, gospodar- 
czego i kulturalnego znala- 
zły odbicie w wypowiedz'ach 
delegatów. Szczególnie dużą 
uwagę poświęcono zagadnie 
nu udziału Komsomolu w 
ggantycznym planie, który 
przekształci stepowe, wysu- 
szone słońcem południowe 
teróńy Związku Radzićckie- 
gó w jedną z najżyźniej- 
szych okol.c tegó kraju. 


Wiele miejsca zajął też w 
dyskusji problem szkole! 
kadr i dalszego podn'esienia 
poz'omu neuk', tak żeby każ 
dy człowiek radziecki uzy- 
skał w niedługim czasie mo- 
żliwość zdobycia wykształ- 
cóńa średrićgo, a w przy- 


Z przemówień delegatów sta 
le przebijała myśl że znie- 
sienie różnic między pracą 
umysłową, a fizyczną jest 
nieodłączną cechą ustroju ko 
munistycznego”, 

+W czasie Zjazdu—oświad 
czył następnie Jerzy Mora- 
wski, spotkaliśmy wielu zna 
jomych przedstawicieli mło- 
dzieży radzieck'ej którzy od 
wiedzili Polskę, lub uczestni 
czyli w Międzynarodowym 
Kongrese Młodzieży Pra- 
cującej w sierpn'u ub. r. w 
Warszawie. 

U wszystkich. z którymi 
rozmawialiśmy, widzieliśmy 
duże za'nteresowanie życiem 


szczerą, wielką sympatię do 
naszego narodu, 

Zjazd z uwagą wysłuchał 
przemówień przedstawicieli 
demokratycznych organ za- 
cji młodzieżowych, przyby- 
łych z zagranicy. Szczególnie 
gorąco powitał Zjazd prze- 
mówienia przedstawic eli 
wolrych Chin i republikań- 
skiej Hiszpani. Bardzo ser- 
decznie. okrzykami na cześć 
tzwałej naszej przyjaźni wi 
tana była delegacja polska. 
Na Zjeździe odczuliśmy mo- 
cnej, niż kiedykolwiek, jā- 
kiego przyjaciela ma demo- 
kratyczna Polska w Związku 
Radzieckim i jak serdeczne 
go przyjaciela młodzież pol- 


nowej Polski Ludowej i 


ska ma w 'radzieckiej mo- 
dzieży”. (w) 


Na marąinesie 


Na konferencji prasowej, na 
4lępen gen. Marshalla — min. 
Acheson — uspokoił zebranych 
dziennikarzy oświadczeniem, że 
pódpisanie 
tyckiego, 


prekin północno-mtla- 
ohbejmującezo określo- 


me rejony globu. „nie oznacza 
bynajmniej zmn enia się zain 
teresowania bezpieczeń. 


stwem innych 
sólnotci na M 
wym Wschodzie., Ahy 
zostenić mola da nsimniniszech 
watnliwości, min. Acheson do- 
del, że „heznieczeństwo USA m 

da się określić kryteriami rejo 
Ilnstrarią tych 
ń jest m. in, fakt. że do 
słretneso pektu północno- 
mtlnntvekiego maig być zaoroszo- 
re tkie „półwne=ratlantvet 
(5 państwa, jik Wraehy, Porm- 
analia i Hieznonia fronkistowska. 
Bo przecież nie chodzi o n 


nów i rranic*. 


py 


Naród węgierski - swo'm wybawcom 


Spontaniczne manifestacje w całych Węgrzech na ść 
Armii Radzieckiei PT ligą, 


mego rana liczne rzesze pracnią- 
cych 


BUDAPESZT (PAP). W cawar 
ty rogznicę wyzwolenia Węgier 
przez bohaterską Armię Radzieć- 
ką, Budapeszt przybrał odźwięt- 
wy wygląd. Place, na któtych 
się pomniki bohaterów 


radzieckich,  przybrano flagami | 


węgierskimi i radzieckimi. Od sa 


O źrwaty po 
o KENET 


Bukareszt Urzaw Mura 


Noty 7-my numer organu Biu 
A Informacyjnego — czaśópi- 
sma „O trwały pokój, o demó- 
krację ludową” * w dużej 
mierze poświęcony jest walce na 
rodów o pokój i wolność przeciw 
ko montowanym przez imperia- 
listów blokom wojskowym, a 
zwłaszcza przeciwko Agresywne 
mu paktowi atlantfekiemu. 

Żagadnieniw temu poświęcony 
jest artykul wstępny pt, „Potęż- 
front walki o pokój i wol- 
*, ujawnińjący istotnó in- 
toncje i ele amerykańskich in- 
spiratorów paktu atlantyckiego, 

i ty narastają- 


rozpętanin nowej 

Wireprzewodnie: 
stycznej Partii Angi 
Dutt — w artykule pt. „Pakt 
atlantycki — narzędziem impe- 
rializmu amerykańskiego w wal- 
ce o hegemonić światową'* po- 
równuje wypowiedzi czołowych 
przedstawicieli państw anglo- 
saskich na temat rzekomo poko: 
jowego charakteru paktu atlan 
tyckiogo ż wypowiedziami Rib- 
Mentropa, Ciano i prasy hitle* 
rowskiej na temat pakin anty- 
kominternowskiego, wykazując 
całkowita niemal ich zeodność!'. 


Członek Biura Politycznego 
RÓ Partii _ Komnnistycznej 
Włoch — Pajetta 


W. Ażaiew 


Tułarmacyjnegu 


nym artykule przedsta 
naródu włoskiego przeciwko pak 
tówi atlantyckiemu. 

Przewodniczący Związkn Pisń- 
rzy. Czechosłowackich Tan 
Drda — w artykule pt 
świata nie chcą wojny'* stwiar- 
dza, że imperialiści powtarzają 
zasndniczy bląd faszystów, obli 
czając mechanicznie swa siły, 
środki i możliwości na podstawie 
podlegającego ich kontroli tery- 
torium. Druga wojna światowa 
dowiodła błędności takich ohli- 
czeń. Potwierdzają ją również 
wydarzenik doby obcenej:* 

Problemy tucha zawodowego 
w krajach demokracji ludowej 
omawia Edward Ochab, w firty- 
kule pt. „Ważne zagadnienia ru- 
chu zawodowego w Polsek'* oraz 
Kiszyniewska, wiceprzewodniczą 
sa Generalnej Konfederacji Pra 
ey w Rumunii, w artykule pt. 
„Związki Zawodowe Rumunii na 
nowym ótapie'. 

W artykul redakcyjnym pt. 
„Klika Tito w obozie imperializ- 
ma czasopismo wykaznje kłam 
liwość twierdzóń przywódców ju 


ja do sócjaliz 
lizmem a itn- 


Móżna być Alho w obozie soci 
lizmu, którego czele stoi 


106 


ayem baere mn 


za 


a 


kój 
cję ludowa! 


in Komunistycznych i Robotniczych 


zie imeperializmn, na którego 
czele stoją imporialiści USA“, 
Klika Tito wybrała obóz impó- 
rializmi, usiłując dow: 
pomotę imperialistów anglo-ame 
rykańskich zbuduje rzekómo Šo- 
cjaliżm w Jugosławii. Cena, ja- 
ką Tito ża „pomoe'* tę płaci, — 
stwierdza czasopismo — jast zna 
na: przejście do obozu imperia- 
lizmu, utrata niepodległości na 
rodowej i nieuchrosne przerodza 
nie się Jugosławii w zwykłą re- 
publikę bucżuszyjią,. pozostają- 
cą w niewoli iuptriślizmu anglo 
rykańskiego, 

Sekretarz generalny CGT Bè 
noit Frachon w wyczerpującym 
artykule omawia  zaostrzejącą 
się walkę klasową wa Franeji, 
będącą następstwem wzrostu nie 
zadowolenia wśród mas pracu- 
ch ze zgubnej polityki rzą- 


du. 

Nowy numer czasopisma „O 
trwały pokój, a demokrację lu 
dową!** przynosi ponadto stre- 
szczenia przemówienia sekreta- 
rza generalnego KO WLKZM 
Michajłowa, wygłoszonego przó- 
zeń na XI zjeździe Komsomołu. 
Poza tym numer zawiera bo- 
tę kronikę, zwlaszeza z kra- 
jów demokracji ludowej, m. in. 
notatkę o zamknięcin Polskiego 
Biura Tnformacyjnego w Belgra 
dzie. 


spirytusu z małych porce 


wraz z gospodarzem napili 


gromadhiły się na Placu 
È pamięć żoł- 
nierzy radzieckich poległych w 
walkach o wyzwolenie Węgićr. 
O godzinie 11 przybył na Plac 
i prezydent Republiki 
Szakasits w towarzystwie wice- 
ministra obrony narodowej Far- 
kesa. Przybyli również. członka. 
wie rządu » premierem Dobi na 
czele, dyplomaci oraz przedsta. 
wiciele_ węgierskiej partii pracu- 
jących, wojska i pólieji. 


Po odegraniu hymnów węgier- 
skiego i radzieckiego wygłosił 
przemów minister obrony 
rodowej Nogradi, ktr? œ 
dezyl m. in.: „Cztery lata, 
które upłynęły ód chwili wy 
lenia, wykazały, że pracujący lud 
węgierski potrafi żyć w wolo- 
ści danej hiù przez Związek Ra- 
dziecki, Obecnie, kiedy pakt 
atlantycki wykazuje bezwzględ- 
e. agresywny charakter anglo- 
amerykańskiej polityki, możemy 
zrozamieć, ják wielkie nicbezpie 
czeństwa stanowiłby imyerializm 
dla każdego małego narodu jak 
my, a również dla większych wol 
nych państw, gdyby Związek Ra- 


szą z Waszyngtonu, 
Kongresu ż ramienia 
Demokratycznej, Mansfield. 
oświadczył, że znaczna liczba 
członków Izby Reprezentan- 
tów i Senatu domaga sie oso- 
bistego Spotkania p 


we wszystkich dotychczas 
spornych sprawach. 


Mansfield powiedział. 


zls 
„pewna liczba kongresmanów |było by 
zwróciła się już do prezyden-|sdyby Truman i Generalissi- 


dziecki nie stał na straży pokoju, 


gdyby nie demaskował konse- 
kwrmnie walee całego świata 
przygotowań wojennych i gdyby 


przewaga šl moralnych i militar 
nych potężnego frontu pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele 
nie hamawała zapędów imperia- 
gee pokój narody 
coraz silniej skupiają się wokół 
Zwiazku Radzieckiego, ponieważ 
przekonały się, że polityka ZSRR 
jest jedynie właściwą dla utrzy- 


mania pokoju i zabezpieczen 
postępu”. 
Na zakończenie « uroczystości 


Prezydeni Szakasite w imieniu 
Republiki Węgierskiej złożył wie 
niee u stóp pomnika poległych 
bohaterów radzieckich, poczym 
kalejno składali wieńce przedsta 
wieiele rządu, korpusu dyplonia- 
tyczneżo, węgierskiej partii pra- 
cujących i organizacji społecz. 
nych. 

W kilku innych punktach sto- 
licy oraz w rałym kraju odbywa 
ły się podobne tirorzystości, w 
których węgierskie rzesze. racie 


i tytuły, lecz m to, że „bezpieczeń 
smio USA (ta znaczy możność po 
litycznej i gospodarczej ekspan- 
sji) nie da się okres yterium 
rejonów i granie. A więć trzeba 
umacniać to osobliwe „bezpi 
czeństro" nâ.. Biegnnie Północ. 
nym i w Patagonii, m afryl 
skim Konga i ną Półwyspie Pi- 
w Ture, 


slowem 
za wła: 
giełdziarzy i militnrystów, choćby 
kraje szezycone" ich uwagą 
znojdowały się o dziesiątki ty 
sięcy kilometrów od Stanów Zje 
dnoczonych. 

Jeżeli  megalomański tupet m 
Achesona i jego najbliższych be- 
dzie rósł nadal w tempie dotych= 
czasowym, usłyszymy zapewne 
któregoś pięknego dnia o no 
wych projektach „paktów obrone 
nych“ (0, obejmujących już nie 
tylko kulę ziemską, nle rónież 
planety sąsiednie i only nass ni- 
klad słoneczny w ngóle. Zaś póś- 
niej amerykański Doputtamênt 
Stann poeznie „studiowaé” kwa- 
stię czy wypadkiem „bezpieczeń: 
smu USA nie grozi to czy owo 
spoza granic tego układu, i przy 


pomocy uczonęch  nstronomów 
rozszerzy zakres swoich paktów 
na nowe tereny  kawniczne. A 


na Księżych, na 
ze dalej sq ja 


nuż — gdzież 


bienia. a nuż — gdzieś tam w 
przesneorzech planetar- 
nych krok czeka z utęsknieniem 
na” „acielkodusmą* pomóc mar- 
shallowską... 
Bo — jak powiedział min. 
Acheson — „bezpieczeństwa USA 
da się określić kryteriami re- 
j Tale samo, jok 
tymi kryteriami nie dadzą się 
określić chciwość i cynizm ame- 
rykańskich, imperialistów. 


Robotnik-dyrekterem 
w Zakładach Mech. 
im. Strzelczyka 
W Zakładach  Mechanicz- 
nych im. J, Strzeleżyka w to 
dzi odbyła się wczoraj uroczy 
stość przejęcia funkcji naczel 
nego dyrektora przez tows 
Wojtanię Wacława. Dotych- 
czasowy dyrektor ob. Olejni- 


jące dały wyrśa swej wdzięcz 
ności fla bokaterskiej Armii Ra- 


Jak wiadomo, 


propozycje. . Ostatnio uczynił 
to w odpowiedzi na pyłania, 
zadane mu przez Kingsbury 


omiedzy | Smitha. dyrektora na Europę 
prezydentem Trumanem 1 Ge- | amerykańskiej agencji praso- 
nerallssimusem Stalinem, ce-|wej International News Ser- 
lem osiagniecia porozumien'a | vice. 


Wspomniany członek Kon- 
resu stwierdził również. że 
tego koledzy uważają, iż 
rzeczą pożyteczną. 


on i 


ta z żadaniem Spotkania sie! mus Stalin ńawiązali bezpo- 


się rozcieńczonego z wodą 
lanowych filiżanek. Rogow 


wziął ogórek i powiedział do Chodżera: 
— Obecnie ten ogórek i inne jarzyny — Są zwykłym 


iechu. P 


kała ze 
pastuchów, 
zwierzęta? K' 
mieszkają”. Nie mogli też 


długi czas nie mogli 
starcy odmawiali kategorycznie: „Pilnować 
to widział? Niech idą do tajgi i tam 


czak przeniesiony został dò 
Warszawy. 


Kongresmeni USA żądają od Trumana 


nawiązania bezpośrednich rozmów z Generaiissimusem Stalinem 


TELEPRESS, — Jak dono-|ze Stalinem". 
członek | Generalissimus Stalin wielo- 
Partii |krotnie wysuwał tego rodzaju 


średnl kontakt, celem ostąz- 
niecja porozumienia między 
USA i ZSRR. 

Amerykańska prasa pominę 
ła oczywiście całkowitym mil 
czeniem zarówno wypowiedź 
Mansfelda. jak i powyższe żą 
danie kongresmenów USA. 

Referent prasowy prezyden 
ta USA, Charles Ross, żapyta 
ny bezpośrednio o powód mi! 
czenia prasy odpowiedział, co 
nastepuje: „Prezydentowi Tru 
manowi przedstawiane Są $'a 
le różne wnioski" 


aleźć 


zrozumieć, że krowy jedzą 


Daleko od Moskwy 


prawdomówni, nie znoszą kłamstwa. 
Jeśli im Ktoś zrobi coś dobrego, odwdzięczają śię sto- 


— Są uczciwi, 


kro!nie. Bardzo przyzwoici ż nich ludzie. 

W trakcie opowiadania Rogow pódchodził do stołu 
| w roztargnieniu nadziewał na widelec suche włókna 
mięsa łosiowego, widocznie w ciągu dnia zapomniał 
o jedzeńiu, a teraz poczuł ostry głód. 

— Dó pracy idą jak na świeto. Połów ryb, budowa 
klubu lub ńowej tanży — wszystko robią wspólnie. Gdy 
patrzę na nich, przyjemnie się robi na duszy. A jeśli 
u mnie na punkcie zachodzi potrzeba zrobienia czegoś — 
na przykład trzeba oczyścić drogę prowadzącą do Adu- 
nu — wszyscy do ostatniego wychodzą, nawet dzieci. 
Gdzieś czytałem, zdaje się u Łopatina — jest taki uczo- 
ny, — że Nanajczycy Są narodem leniwym, niezdolnym 
do pracy. Co ża bzudry! Przeciwnie, bardzo lubią pra- 
cować i aż kipią energią!... 

Katia postawiła na stole kwaszone ogórki i dodała 
nićco uroczystym tonem, że pochodzą ż własnego ogród= 
ka. Chódżbe nawrócił i zanrósił do stołu gości. Inżynier 


zjawiskiem w naszych osadach, A jeszcze przed kilku 
Jaty, żeden z Nanaiczyków nie tknałby ogórków. pomi- 
dorów lub ziemniaków. Obecnie uprawa roli daje wam 
prawdopodobnie dochody nie gorsze aniżeli połów ryb 
i polowanie — czy tak? 

Nanajczyk kiwnął głową. 

— Jarzyny i hodowla bydła przynoszą nam nawet 
więcej dochodów aniżeli ryby... 

— A przecież jeszcze niedawno, widziałem na «własne 
oczy różne humorystyczne wypadki — wspominał Ro- 
gow. — Nanajczyk w żaden sposób nie mógł żrozumieć 
pó co ziemniaki zakapuje się do ziemi. I można było 
zsobserwować, jak Nanajczyk, który zasadził ziemniaki 
stał przez kilka godzin nad zagonem i czekał co z tego 
bedżie. Nie doczekawsży się odkópywał ziemniaki 
i 2 rozczarowaniem stwierdzał, że pozostały beż zmiany! 

Rógow roześmiał się dobróodusznie, a Chodżer, który 
słuchał go z zaciekawieniem dodał: z 

— Jeszcze trudniej im było przyzwyczaić się do krów. 

— Doić krowy nikt nie umiał i nie chciał, tego mu- 


sieli się podjąć nauczycielka i lekarz, — dodał Rogow. 
—A wtedv kiedy doili. cała osada stała dookoła i De- 


siano — „sucha trawę”, a nie jukołę, Niektórzy pód- 
chodzili i karmili krowe suszoną ryba i nie mogli zro- 
zurnieć. dlaczero krowa odwraca pławę. Oczywiście 
wszystko to należy do przeszłości. Teraz żyją po no- 
wemu... 

— Sami teraz festeśmy gospodarzami — że zdener= 
wowaniem powiedział Chodżer. — Bo nasz naród prà- 
wie wymarł. Po chorobach osady pozostawały puste, 
a ludzie byli tak dzicy, że stali się podobni do zwierząt, 
Szamani i kupcy wyzyskiwali nas. Uczeni przepowiadali, 
że w czterdziestych latach wszyscy Nanajezycy wymrą. 
Pod koniec ubiegłego wieku Nanajczyków było pięć ty- 
sięcy, a w piętnastym roku było już mniej niż cztery 
tysiące. Dopiero po rewolucji naród nasz odżył i zaczę= 
ło nas przybywać. Teraz jest już przeszło pięć tysięcy 
ludności. Nie mA u nas ani nędzy ani epidemii. Po: 
damy własny alfabet. Młodzież nasza już potrafi czytać 
i pisać, a kilka osób z młodzieży uczy się w instytucie... 

Katia Chodżet ubrzejmie częstowała gości, ale ci już 
wstali od stołu dziękując iąji. Wtedy wstał również 
i gospodarz. - a 

t. d. nę 


Nr. 9è 


Sunn 


Na Krajowej Naradzie 
wie PZPB Nr 1 i PSS z 


produkcyjne i oszczędnościowe w wyniku realizacji za- 


dañ, które postawił przed 


powiedzi na uchwałę Rady Ministrów 


w 1949 r. oszczędności co 


W ten sposób „Jedynka Bawelniana" | PSS stanęły w 
jednym rzędzie z czołov/ymi hutami I kopalniami, któ- 


re wezwały załogi pracow 


produkcyjnych, przemysłowych, państwowych 
dzielczych, transportu, gospodarstw rolnych, przedsi 
biorstw handlowych, biur. 
jecia konkretnych zobowiazań produkcyjnych o przed- 
terminowe wykonanie planu, o realizację zadań nszczę- 
dnościowych, o zorganizowanie i rozwój potężnego ru- 
chu współzawodnictwa pracy. 


ezwanie Krajowej Narady 
Oszczędnościowej padło w 
Łodzi na podatny i przygto- 
wany grunt, Organizacje par- 
tyjne w fabrykach, w insty- 
tucjach 1 biurach żyły tymi 
zogadnieniami już od Kongre 
gu. Uchwała Rady Ministrów 
ożywiła obrady organizacii 
partyjnych. Sprawa przybrała 
konkretne formy. padły cyfry 
1 zobowiązania. Do rozważań 
nad możliwościami wcześniej 
szego wykonania planu i zwię 
kszenia oszczędności włączyli 
sie bszpartyjni. Zaxadnienie 
oszczędność" stało sie tema- 
tem narad *wtwórczych i tech 
nicznych, na zebraniach od- 
działowych dyskutówano wska 
żniki i normy zużycia. wska- 
zywano miejsca rozrzutnej go 
spodaret i nowe źródła oszczę 
Nic więc dziwnogo, iż już 
postemnagn dnia no zakończe- 
niu Narady PZPW Nr 1, 
PZPDz Nr 5, PZPR — Pabia- 
nice, PZPB Nr 4. Zakłady 
Mechaniczne im. Strzelczyka, 
Ośrodek Konfekcyjny Nr 4, 
PFSJ Nr 1. Metalurgia w Ra- 
domsku i szereg innych za- 
kładów w Łodzi i wojewódz- 
twie odpowiedziały na apel 
narady zobowiązaniami idacy- 
mi w setki milionów | miliar- 
dy złotych. Do 31 marca zo- 
howiązania konkretne tylko w 
Łodzi podjęło 25 zakładów I 
instytucji 
Jest to dobiera początek. bo 
cała masa pozostałych zakła- 
dów podejmuje swe zobowia- 
zania. stajac da szlachetnego 
współzawodnietwa. 


Podejmowane zobowiązania 
świadczą o tym, jak głeboko 
załoga przeanalizowała pracę 
swego zakładu, jek uwzględ- 
nita specyfikę I jego możliwo- 
ści, 

Przeglądając terminy wyko 
nania planów produkcyjnych 
trzeba stwierdzić, że załogi 
postanowiły wykonać je znacz 
nie wcześniej, niż przewidy- 
wały plany administracyjne, 
Terminy wykonania wahają 
się między 10 października a 
7 grudnia br. I tak np. PZPR 
Nr 1 — wyprodukują dodat- 
kowo — 3 miliony metrów. 
tkanin bawełnianych, PZPW 
Nr 2 — 200 tys. metrów tká- 
nin wełnianych, a Wytwórnia 
Sprzętu Mechanicznego — 260 
silników ponad plan. 


Wytworzymy zatem dodat- 
kowo miliony metrów tkanin, 
kilogramów przędzy, setki ty- 
sięcy sztuk konfekcji, oraz 
setki maszyn I motorów. któ- 
Tys nam fak bardzo potrze- 
a. 


Bardziej _ charakterystycz- 
mym jest jednak, że obok zo- 
bowiązań ilościowych, która 
były już podejmowane w ub. 
toku, poczesne miejsce w te- 
gorocznych zobowiązaniach 
znalazły zobowiązania, doty= 
czące jakości. Załogi postano- 
wiły produkować nie tylko 
więcej, ale I lepiej, a posta- 
nowienia te ujęte zostały w 
konkretne cyfry. Załoga PZPR 
Nr 3 np. postanowiła: „Wobec 
tego, że jakościowy plan pro- 
dukcji nie jest wykonywany. 
po przedyskutowaniu tej spra 
wy i zbadaniu przyczyn ni- 
skiel jakości produkcji, fa- 
kreślenia środków nieodzow- 
nych dla jej podwyższenia 1 
zmniejszenia ilości braków, 
postanawiamy do września br. 
procent TI gatunku podnieść 
do planowanej wysokości — 
82 procent, zaś w grudniu 
przekraczyć go o 2 procent, ti. 
osiąznąć B4 procent primy". 
PZPDz Nr 5 zobowiązują się 
na dzień wykonania planu 
rocznego. tj. na 11.X, 49 r. 0- 
sisznać 96 procent pierwszego 
gatunku. Bardziej szczegółowo 


Adam Żebrowski 


Oszezędnościowej w Warsza- 
Łodzi przyjęły zobowiązania 


nami Kongres PZPR i w od- 
o osiągnięcie 


najmniej 115 miliardów zł. 


micze wszystkich zakładów 


i sm 


instytucji i urzędów do pod- 


1 konkretnie rozolanowała z3- 
gadnienie. jakości załoga PZPR 
Nr 1, która postanowiła pod- 
nieść w marcu procent 1-2 


braki do 5 proc, 
I gat. do 72 i zmniejszyć braki 
do 4.5 procent, w maju I gat 
do 74 1 zmniejszyć braki do 
4 procent. podnieść w czerw- 
cu T-go gatunku do 76 proc, i 
zmniejszyć braki do 35 proc. 
itd, by w grudniu osiąznąć 
1-go gatunku do 83 proc. | 
zmniejszyć braki do 3 pracent. 


ajwiększy oddźwiek w zo- 
bowiązaniach znalazło za 
madnienie oszczędności. „Czas 
kończyć z marnotrawstwem', 
„dosyć rozrzutności" oto 
glówny motyw wystąpień liez) 
nych partyjnych 1 bezpartyj- 
nych dyskutantów na zebra- 
niach.” Obecni na zebraniach 
mistrzowie oszczędności nie 
tylko deklaratywnie potwier- 
dzili realność przyjętych zobn 
wiązań, lecz zobowiązali się 
czynem udowodnić, że były 
one zbyt małe w stosunku do 
istniejących możliwości. Na 
zebraniach tych przedyskuta- 
wano administracyjne plany 
oszczędnościowe i wykazana 
ich braki I niedociągnięcia. 


Administracyjny plan PSS-u 
przewidywał w dziale tran- 
sportu zaoszczędzenie 2.500.000 
zł, pracownicy tego oddziału 
po przedyskutowaniu podnie- 
Śli tę sumę do 42.000.000 zł. ‘j. 
o 1580 procent w stosunku do 
administracyjnego. 
Ten jeden przykład świad: 
wymownie o tym. jakte m: 
wości uchodzą uwagi admini 
stracji, a co potrafią dojrze 
bystre oczy pracownika. Nic 
więc dziwnego, że zapoczątko- 
wany przez Zarząd PSS-u 
plan oszczędnościowy na kwo 
te 86 milionów został po dy- 
skusji podniesiony przez za- 
toge do 150 milionów zł, tj. o 
87 procent. 


Administracja Ośrodka Kon 
fekcyjnego Nr 4 prajektowa- 
ła początkowo oszczędności w 
skali rocznej na 8 milionów 
zł, a załoga wykazała, że moż 
na zaoszczędzić 107 milionów 
zł. a i to oczywiście nie wy- 
czerpuje wszystkich możliwo- 


w kwietniu 


gatunku do 70 i zmniejszyć ję 


;|nia dla uczczenia święta 1-go 


[anat na dzień 1 Maja co naj- 


Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR do spraw ekonomiczn ych 


Lód odpowiada na apel Krajowej Narady Oszczędnościowej 


słowem przez zastosowanie 
metod P a ie aia oszczęd-| 
ności. 

Tej fali oszczędności towa- 
y równocześnie wzrost 
nakładów i wydatków na sk- 
cję socjalną, na poprawę byto 
wych warunków klasy robot- 
niczej. Wydatki na cele socjal 
y dla przemysłu włó 
ego z sumy — 1.5%0 
milionów zł w 1948 r. da 3.337 
milionów w 1949 r., to jest o 
blisko 120 procent. 

Podejmowane zobowiązania 
posiadają dalszą wspólną ce- 
chę — wszystkie obejmują o- 
kres calego roku. W ten spo- 
sób zagadnienie wcześniejsze- 
go wykonania planów produk 
ych, zagadnienie oszczęd- 
ności przestało być dorażną 
akcją, staje się systemem pra- 
cy. 

W ramach tych całorocz= 
nych zobowiązań załogi podej 
mują na specjalnych lub tych 
samych zebraniach zobowiąza 


Maja, Kongresu Związków 
Zawodowych, lub 22 lipca — 
Święta Wyzwolenia. 

Święto I-go Maja, święto 
klasy robotniczej znalazło spe 
cjalny wyraz. I tak załoga 
PZPB Nr 1 postanowiła osią- 


mniej 72 proc. primy i zmniej 
szyć braki do 4.5 proc. Załoga 


pa 
od 


Maria Opala 


ikaczka najwyższej 


ści Załoga PZPB Nr 3 pod- 
niosła administracyjny plan 
oszczędnościowy z 132 millo- 
nów zł do 265 milionów zł, tj. 
o 100 procent. Załoga Cetebe 
(Centrala Tekstylna — Biaro 
FEksportowe) po zapoznaniu 
się z planem, opracowanym 
przez kierownictwo postano- 
wiła podwyższyć zaplanowa- 
mą sumę z 12 milionów do 
73 milionów zł, ti. o 511 pro- 
cent. 


Przykłady można by mmo- 
żyć. Podaję tylko najbardziej 
dobitne, sle w każdym planie 
oszczednościowym administra 
cyjnym znalazły się pozycje, 
które skorygowane zostały 
przez załogę na plus, 

Nie więc dziwnego, że su- 
ma oszczędności z 20 tylko za 
kładów zamiast zaplanowa- 
nych przez administrację 
1816 milionów, po popraw- 
kach załóg na zebraniach pod 
niosła się do sumy 2.496 mi- 
lionów zł tj. o 680 milionów 
zł, czyli o około 33 procent 
więcej. 

Podane cyfry obejmują 
wprawdzie tylko 20 najwiek- 
szych zakładów, ale wskazują 
na możliwości oszczędnościa- 
we, istniejące w zakładach na 
terenie Łodzi. Jasne jest. a 
oszczędności te uzyskuje się 
nie przez „zaciskanie pasa", 
nie przez mechaniczne obci- 
nanie wydatków, lecz przez 
ulepszenie procesu technicz- 
nego, przez usprawnienie pra 
cy, przez uzyskanie większych 
wyników przy tym samym 
nakładzie Środków. Jednym 


W opinii swych Ad i towa-| 
rzyszy pracy tow. Kruś, kie- 
rownik magazynu mącznego Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców może pretendować do tytułu | ; 
mistrza oszczędzania, 
Dlaczego! Bowiem obowiązków 
swych nie traktuje mechanicznie 
i nie ogranicza się do wykonania 
podstawowych czynności mag 
zyniera — przyjąć, wydać towar 
i właściwie go przechować, ale 
jako dobry organizator przez 
właściwe rozdysponowanie ekip 
robotniczych do czynności zała- 
dunku i wyładunku, właściwe 
ułożenie trasy rozwózki, likwi- 
dację zbędnych czynności i pra- 
cy w godzinach nadliczbowych 
likwidację niepotrzebnych tras 
w, wygospodarowywuje 
ółdzielni poważne sumy. 
Nie zawsze wszystkie zasady 
oszczędnościowe tow. Krusia z0- 
stają zrealizowane, Cheinłby on 
zlikwidować wszelkie marnotraw 
stwo czasu i pracy ludzkiej w 
swym dziale, ale do tegà ideat 
— nie taka szybka droga. To- 
warzysza Krusia o jedno serce 
boli. „Wobec przeładowania ma- 
gmzynów odbierających mąkę 
wprost z rampy, musimy wyko- 
rzystywać dla celów składowa- 
nia górne kondygnacje magazy- 
nowe. Mimo windy i dowożenia 
worków na wózkach, rozładunek 
ym samym jest 
Wprawdzie za- 
niącznym po- 
(którego dużych 


czynił cukier 


wykonać 104,1 proc. planu, na 
przędzalni odpadkowej — 119 
proc. planu, na tkalniach wy- 
konać — +.000.900 metrów za- 
miast 3.440.674, tj. 109 proc. 
planu. A załoga PZPDz Nr 1 
zobowiązała się zorganizować 
10 nowych zespołów współza- 
wodnictwa pracy, zbudować i 
wyposażyć systemem gospo- 
darczym szatnię dla pracow- 
ników. 

Młodzież zorganizowana w 
ZMP podejmuje indywidual- 
ne | zbiorowe zobowiązania 
produkcyjne pod hasłem Mła 
dzieżowego Czynu Majowego. 
Kobiety postanawiają powiek 
szyć na l-go Maja ilość kobie 
cych zespołów współzawodni- 
ctwa do 600. 

Łódź daje swój wkład w o- 
zólne zobowiązania. Terminy 
wykonania planów produkcyj 
nych, zobowiązania jakościn- 
we, podwyższone sumy oszczę 
dnościowe świadczą o tym. że 
ostateczny bilans naszego 
wkładu w ogólnopolską gospo 
arkę będzie odpowiedni da 
ciężaru gatunkowego naszago 
potencjału produkcyjnego, 
handlowego 1 usługowego. 

Oszczędność, socjalistyczna 
oszczędność staje się codzien- 
nym. żelaznym prawem na- 
szej gospodarki. Zgodnie r a- 
pelem Krajowej Narady Osz- 
czędnościowej — wyzyskamy 


swych 32-ch krosien. I chociaż 
z powagą starej łkaczki pochy- 
la się nad warsztatem wiążąc 
zerwaną nić, nie wygląda q3- 
wet na swe 20 lat. A jednak, 
pomimo, Że jest taka młoda 
mała i mimo, że niedawno psa 
tuje ma tkaini znają ją tu 
wszyscy. | mówią o niej w 
słowach pełnych uznania i p3- 
dziwu. Bo Maria Opala — to 
„tkaezka najwyższej jakości“, 
ta ta, której produkcja sięga dn 
89 procent pierwszego gatunku. 
Śmiało rozpoczęła tow. Ma- 
tia, młoda ZMP-ówka swą pri- 
sę na tkalni. Z początku 8 kro 
sien, potem 16, a obecnie obs'u 
guje aż 32 automatyczne kro- 
sna i dowiodła wszystkim, że 


Dobry organizator oszczędza 


Jak gospodaruje w swoim magazynie tow. Kruś 
przedświątecznych zapasów nia| 


To it 
Z jajkiem tło gości 


Rzecz, proszę was, ponickęd normalna. że zakupując b tw. 
ykuły spóżywcze domagamy się, aby były one świeże, w do 
brym stanie i w ogóle, jak to się mu pierwszej jakości. a 
y 
jakimś tygodniem ameryknńscy konsumenci w czasie doko 
Inywania zakupów objawiali masowo dziwne, że się tak wyrażęj 
jgusty. 

— Nie — mówili, kręcąe nosem na zachwalmne przez kupców 
owary — nie odpowiadają nam zupełnie ani te wasze jajeczka 
ani pomidory.. 

— Jakie ta tok: nie odpowiadają? — dziwili się i oburzali 
łaściciełe nowojorskich sklepów spożywczych. — Gospodarkę, 
moina powiedzieć, amerykańską obrażacie, jajeczka bowiem i po 
Jmidory mamy na składzie pierwsza klasa i prima sort, świeżut 
jkie, czyściutl apetyczne. 

— Te właśnie są nam nie potrzebne — oświadcznli gromadnie! 
konsumenci. — Prasilibyśmy natomiast o towar możliwie sleżały, 
nie świeży i zasadnicza cuchnący. 

— Do konsumcji? — zdumiewnli się chytreńscy sklepikarze. 

— Nie — wyjaśniali z uśmiechem kupujący, — Nie do kon. 

meji, lecz do owacji, Gości w porcie będziemy witali. Przyjdź. 
ie — ta zobaczy 

Ano, faktycznie, było cn oglądać. Jak port nowojorski. portem, 
dawno takiego corsa nie pamiętał. Confetti, można powiedzieć, 
spożywcze, całe molo portowe zasłoniły. Ze zgniłych jajek i po 

idorów. A wszystko no cześć dostojnych gości, wysiadających za 
statki: „Queen Mary": imć Bevina i innych poniterów benelukso| 
wych. Z Belgii. Holandii i Luksemburga. 

Powitanie bezsprzecznie znamienne i nie dające się absolutnie 
wytłumaczyć przy pomocy. przysłowiowego: „co kraj to nbyczaj”. 
je drugie porzekndł ogo nie proszą — te 
+ A kogoż chętniej ludność całego świata zol 
, jak nie wojennych podżegnezy i wrogów po 
koju? I jeśli narazie — mimo swej najlepszej woli — nie motel 


CANNA 2i 


ri. 
isklepikarze mowojorscy byli niewątpliwie skonsternowa! 


PZPB Nr 6 — wyprodukować |wszystkie nasze re: Ala 

w przędzalniach co najmniej realizacji planów dobrobytn | | ego, miaru urzeczyuianić. przyjmuje „miłych gości“ — zgniłym 
— 801.206 kz przędzy zamiast |budowy fundamentów Socja- ||*"isiem i nieświeżymi: pomidorami. 

760.370 kg planowanych,  ti.| lHzmn. E. TAM. 
MATA RKAYPYYY YYYY KUKE YO YOO OHUENA OYYE EYONU NYTTAN CEVAT ETATU NAANA YOANN TANET NU 


Mistrzowie oszczedności 


w pierwszych szeregach budowniczych Socjalizmu 


4primy": przychodzi wcześnie. Rrzgł 
da pracy, uważnie przygotowii| 

je swoje krosna, a potem już 
hez przerwy czuwa aby wszyst 
kie produkowały gładką, bez 
żadnego „błedu“ tkaninę. Aktyw 
na członkini ZMP wie dobrze, 
Że każdy metr „primy“ — to 
większy dochód dla państwa, 
to oszczędność, polegająca Ma 
właściwym wykorzystaniu su- 
rowca. Dlatego tow. Maria Opa 
la a tkali „bawełnianej 
czwórki" — mistrzynią oszczęń 
ności, 


Tow. Graczyk Józef 
z PZPB Nr 3 


ow. Graczyk Józef, 


on Brązowy | Srebrny 
Zasługi. 

Dziś dyrektor przędzalni wska 
zuje nam tow. Graczyka, jako 
jednego z wybitnych racjonali= 
zatorów na swym oddziale. , 

— Ech, jski tam racjonali- 
zator żachnął się majster 
Graczyk. Poprostu „rzucało się 
w oczy”, żeby te przystawki 
przy selfaktorach przesunąć 8 
90 em. Bo przecież większa 
jest równość biegu maszyny, 
przędza równiejsza i mocnieja 
sza, no i pas mniej się zużywa. 

Tak. Tow, Graczykow: „rzu- 


jest 


jakości można przy tym dbąć także o chyba jednym z najdłużei|cała się w oczy" konieczność 
jakości jakość produrkcj. Zupełnie oro- | pracujących w dawnej fabryce|tych zmian, gdyż rozumie, że 
ała i szezupia przesuwa się|ste są metody, jakimi tow. Opaf Gajera, dziś w PZPB nr 3, Za|z małych ulepszeń powstają 
zwinnie wzdłuż szeregu la osiąga swój wysoki procentswą 39-letnią pracę otrzymał| wiejkie dzieła, wielkie oszczęda 


ności, ogólny dobrobyt. 

Przesunięcie przystawek przy 
10 selfaktorach — to podniese 
nie o 4 procent ilości primy na 


przekracza to nasze kompeten- 


było juž gdzie pomieścić) ala wi | cje'*. 


dać, że taki obrót rzeczy bardzo 
nie w smak tow. magazynierowi. 

„Można by przecież zaoszczę- 
dzić'* 

W magazynach czystość wzo- 
rowa. Nigdzie nie widać rozsy- 
panej mąki, dziurawych worków 
itp. Dbają tu o najlepszą konser 
wację towarów i opakowań. 
Tow. Kruk objaśnia: „Platformy 
do rozwózki są czyste, w skle- 
pach też mąka jest odpowiednio 
składowana, niestety, najbar- 
dziej niszczą się nam worki w 
czasie transportu kolejowego 
ale na to nie mamy już wpły- 
mać. Walczymy i z myszami, 
które niszczą wórki, sprowadzili 
śmy koty, pociągnęło to za sobą 
wprawdzie wydatek na mleko, 
ale za to worków myszy nie bę- 
dą nam gryzły, 

Dewizą pracy magazynu jest 
— jak najszybciej towary prze- 
zmaczose do sklepu załadować 
i do punktów sprzedaży dostar- 
czyć. „Nie zawsze z winy ma, 
zynów następuje w zaopatrzeniu 
sieci detalicznej opóźnienie. Za- 
mówienie sklepowego nim do 
nas trafi czasem i kilka dni we- 
druje z biurka na biurko. Na 
poparcie tych słów przedstawił 
nam dowód rzeczowy, Zapotrze- 
bowanie sklep", które dopiero 
po 4 dniach tratiło we właściwe 
miejsce, do magazynów. „A 
sklep w międzyczasie stoi bez 
tawarów, a to niedobrze. Musimy 
i to zwalezyć, choć właściwie 


Oszczędność, to unikanie zbęd- 
nych kosztów. W tym wypadku 
jest to szybki rozładnnek wago- 
nów, szybka rozwóżka towarów 
i szybki obrót towarów w mā- 
gnzynie. Jesteómy áwiadkari 
jak tow. Kruś daje sobie z tym 
radę. Nadszedł wagon mąki, Po 
ra dość spóźniona. W magazy- 
nach własnych ciasno. Odbiera- 
jąca z rozładunku towar ekipa 
samochodów nie odwiezie mąki 
do magazynu, lecz. dostarczy ją 
odrazu da sklepów. W ten spo” 
sób uniknie się nieporrzebnej 
pracy, zaoszczędzi czas, paliwo 
itd. 

Obecnie tow. Kruś płowi się 
nad właściwym rozwiązaniem 
następującej sprawy: mąkę da 
sklepów odwożą samochody, na 
których oprócz szofera jego po 
moenika i konwojenta znajduje 
się dwóch robotników, dla rozła- 
cunku. Ten stosunek dwóch ln- 
dzi niezbędnych do wypołnienia 
pracy fizycznej na trzech ludzi 
pozostałej obsługi wydaje mu 
się niezdrowy, — Nie wiem jo- 
şzeze jak to zagadnienie rqzwią” 
żemy, ale wydaje mi się, że alba 
pomocnika szofera będziemy mu* 
tieli obarczyć pracą, albo też 
zlikwidować konwojenta. Obee- 
nego stanu nie można uznać za 
zadawalający. 

Program oszczędności w maga 
zynach mącznych PSS-n nie jest 
wyczerpany. Nad tym zagadnie- 
niem będzie. się zastanawiała 
nieraz cała załoga pracownicza. 


przędzalni, ło oszczędność pa- 
sów transmisyjnych, ta 130.000 
zlotych oszczędności rocznych. 


Wł. Jochim 


z PZPB Nr 7 ponad 
90 procent wyprzędu 
ow. Jochim przypomina 
skrzętną gospodynię, gdy 
pelna troski obchodzi swoje ma 
szyny. Bo nie tylko trzeba sta 


rać się o to żeby nie było 
przerw w pracy, i aby równo 
zwijała się przędza. Dobra 


prządka czuwać musi nad tym, 
żeby przędza ta była jednolita, 
a surowiec wykorzystany do 
maximum. Da odpadków może 
iść tylko to co już naprawdę 
nie nadaje się do produkcji. 

Jak największy procent wye 
przędu — oto haslo oszczędnał 
ściowe przędzalni. 

„Drogo płacimy za bawełnę, 
musimy ją umiejętnie wykorzy 
stać” twierdzi tow 
chim i daje przykład 
jak należy prowadzić taką wlas 
Śnie oszczędną gospodarkę stie 
rawcem. Przede wszystkim w 
porządku utrzymuje maszynę 
aby kurz nie dostał się do przę 
dzy, pilnuje procesu obciągania, 
stara się, aby jak najmniej 
przędzy pozostała na szpulkach, 
gdy kończy się zwój i pozos 
stałości idą do odpadków, 
W ten sposób tow. Jochim 04 
siaga ponad 90 procent wyprzę 
du. 


Traktor dl 
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Akcja łączności mlasta ze ws 


a Wilkowic 


3 Aer 


lą przybiera na siłe, Ostatnio 


Związki Zawodowe przekazały Wilkowicom nowy traktor 


Poszkadowani z Radzie winni się zwrócić 


do Głównego Komitetu 


W związku z zapytaniem 
skierowanym przez czytelni 
ka do Powszechnego Zakła- 
du Ubezpieczeń Wzajem- 
nych otrzymaliśmy z oddzia 
łu wojewódzkiego PZUW 
następujące wyjaśnienie‘: 

odpowiedzi na list 
Wasz z dnia 25 marca w- 
przejmie wyjaśniamy, iż w 
myśl dekretu z dnia 2 sty 
cznia 1947 r. oraz wydane- 
go na jego podstawie rozpo 
rządzenia Min. Skarbu z dn. 
20 kwietnia 1948 r. budowle 
położone na terenie całego 
państwa podlegają przymu- 
sowemu ubezpieczeniu cd 
ognia. Poza tym dekret 7 
dnia 3 stycznia 1947 r. po- 
stanawia iż w dalszym cią- 
gu na terenie swojej dzia- 
łalności Rady Powiatowe 
mogą prowadzić przymuso- 
we ubezpieczenie mienia ru 
chomego (ruchomości rolne 
i domowe) od ognia. a Rady 
Wojewódzkie przymusowe 
ubezpieczenie plonów od gra 
dobicia. 

Jak więc z tego wynika 
ubezpieczenia od następstw 


Pomocy dlaPowodzian 


spowodowanych przez po- 
wódź nie ma, a pobierane 
składki dotyczą jedynie u- 
bezpieczeń od ognia wzglę- 
dnie gradobicia. W wypad- 
ku zaistnienia szkód od gra 
dobicia względnie pożaru 
dział ubezpieczeń PZUW 
bezwzględnie  odszkodowa- 
nie wypłaciłby szybko i pun 
ktualnie. 

Pragniemy zaznaczyć, że 
chociaż w myśl obowiązują- 
cych przepisów PZUW nie 
ma obowiązku wypłacania 
odszkodowań za szkody spo 
wodowane przez powódź, ta 
jednak pragnąc przyjść z po 
mocą dotkniętym w 
głym roku tą klęską dobra 
wolnie wypłacił ze swych 
funduszów sumę 70 milio- 
nów złotych, przekazując ją 
Głównemu Komitetowi Po- 
mocy dla Powodzian. 

Toteż poszkodowani winni 
zwrócić się do odpowiednich 
władz, które w tym wypad 
ku mogą im udzielić pomo- 
cy. 

Oddział Wojewódzki 
ZUW 


ubie- |: 


| 


Woj. łódzkie wy 


konało plan kontraktacji w 100 


W dniu 1 kwietnia województwo łódzkie jako pierw- |wszelkie dane by plan wyko- 
sze na terenie całego kraju wykonało plan kontraktacji |nać w 200 procentach. 


trzody w 100 procentach, 


Szybkie i sprężyste wykonanie planu zawdzięczać nale- 
ży w pierwszym rzędzie ofiarnej pracy naszego aktywu 


partyjmego i spółdzielczego, 


który potrafił uświadomić 


chłopów o korzyściach nowego systemu. 

Nie zamierzamy jednak spocząć na laurach i dlatego 
uważamy, że dzisiaj czas dokonać pewnego przeglądu 
osiągnięć 4 braków w'naszej pracy, by tym lepiej móc pra 


cować w przyszłośi. 
Wykonanie planu kontrak 

tacji w tak krótkim czasie 

było możliwe tylko dzięki te 


„H“ przyczyniły się też orga- 
nizacje partyjne, które 
wspólnie ze Stronnictwem Lu 


mu, że chłopi zdawali sobiejdowym i ZSCh dopomogły 


sprawę, iż akcja „H“ to za- 
bezpieczenie ich przed speku 
lantami i pośrednikami, któ- 
rzy skupując trzodę chlewną 
i bydło ciągnęli z tego po- 


Średnictwa olbrzymie zyski, 


Gminnym Spółdzielniom w 
organizacji spędów i kontrak 
towaniu trzody chlewnej, Te 
połączone wysiłki dały w wy 
niku to, że nasze wojewódz-| 
two łódzkie w kontraktowa- 


rujnując chłopa - producenta |niu trzody chlewnej osiągnę- 
i okradając robotnika konsu-|ło już przeszło 100 procent 
menta. Do powodzenia akcji planu na rok 1949 r, i mamy 


JAK PRACOWAŁY 
POSZCZEGÓLNE 
POWIATY 

W wykonaniu planu przo- 
dują obecnie takie powiaty 
jak Łęczyca, Opoczno, Ło- 
wicz i Łódź, które przystąpi- 
ły już do wykonania planu 
dodatkowego. Inne powiaty: 
jak, Piotrków, Łask, Brzezi- 
ny również wkrótce przekro- 
czą zakreślone plany pier- 
wotne, Nie wszystkie jednak 
że powiaty należycie zorgani 
zowały pracę, a szczególnie 
odnosi się to do Rawy Ma- 
zowieckiej i Kutna, gdzie 
kontraktacja przebiega dosyć 
powoli. Winę za ten stan rze 
czy ponoszą w pierwszym 
rzędzie nasze organizacje 
partyjne, które w sposób nie 


„Wy będziecie się uczyli od nas, a my od Was“ 
Robotnicy łódzcy w Lipinach 


Akcja łączności wsi z 
miastem jest nie tylko ak- 
cją związaną z pracami wio- 
sznnymi w polu, naprawą ma 
szyn i narzędzi rolniczych 
przez robotników z miasta, 
ale obejmuje i prace kultu- 
ralno-oświatową, oraz uświa. 


damiającą, prowadzoną 
wśród mało i średniorol- 
nych chłopów, 


Wieczorynki, wieczornice, 
wykłady i prelekcje, koncer 
ty i filmy, oto co daje wsi 
miasto, Niewątpliwie wkrót- 
ce do miast, do fabryk i 
warsztatów zaczną wyjeż- 
dzać zespoły artystyczne ze 
wsi, co przyczyni się do zbli 
żenia chłopów i robotników, 
Ożywioną na tym polu dzia- 
łalność przejawia na terenie 
naszego województwa Zwią- 
zek Akademickiej Młodzieży 
Polskiej, organizując Uni- 


Kontraktowanie roślin w Sieradzkim posuwa się stopniowo naprzód 


Powiatowy Zarząd Gmin- 
nej Spółdzielni w Sieradzu, 
wspólnie z Powiatowym Za 
rządem Samopomocy Chłop 
skiej, przeprowadza kon- 
ktację roślin. Dużą trud- 
ją przy przeprowadze- 
niu kontraktacji jest brak 
środków lokomocji, przez 
co instruktorzy mają u- 
trudniony dojazd do odle- 
głych gmin powiatu, które 
mają być również objęte ak- 
cją kontraktacji. Mimo jed- 
nak tych trudności kontrak 
towanie przybiera coraz 
Jeszcze 


szersze rozmiary, 


zimą 
ha grochu „Wiktoria“, 6,15 
ha maku, ponad 4 ha fasoli, 
31,39 ha rzepaku, 74 ha ziem 


ziemniaków 
wych. 
Zarządy dwóch współpra- 
cujących ściśle ze sobą in- 
stytucji dokładają wszel- 
kich starań, aby usprawnić 
przebieg  kontraktacji. 
tym celu dąży się do zwięk- 
szenia ilości środków komu 
nikacyjnych i 
auta prywatne, co umożli- 
Iwia docieranie instruktorów 


przemysło- 


niaków jadalnych i 4,25 ha| 


wypożycza | nie 


zakontraktowano 14ldo najbardziej oddalonych 


wsi powiatu. (ch) 
SZKÓŁKA W KŁOPTOWIE 
SPRZEDAJE DRZEWKA 
W związku .z tym, że wie 
le gmin powiatu opoczyń- 
skiego zamierza przystąpić 
do obsadzenia dróg drze- 
wami miododajnymi, zwię- 
kszyło się  zapotrzebowa- 
nie na sadzonki. Wiel- 
ką frekwencją cieszy się 
RÓ: w Kłoptowie w gmi 
i ielka Wola, gdzie moż 
na nabywać akacje, klony, 
kasztany, oraz lipy. 


Jedną z zasadniczych czyn 
ności o których nie wolno 
nam zapominać, przed wy- 
siewem ziarna to odpowie- 
dnie oczyszczenie materiału 
siewnego. Od tego bowiem 
jak zostanie to dokonane za 
leży w znacznej mierze 
plan. 

Przed siewem należy pa- 
miętać o należytym dosusza 
niu ziarna, o przesortowa- 
niu i uwolnieniu od zanie- 
czyszczeń, z nasion, chwa- 
stów, z grudek ziemi itp. 
Czyszczenie ziarna odbywa 
się kolejno, najpierw na 
młynku, gdzie . następuje 
pod działaniem wiatru — u- 
sunięcie plew i ziarn słabo 
wykształconych, a przez to 
lekkich. 

Następnym zabiegiem jest 
dokładniejsze czyszczenie na 
wialni, gdzie już występuje 
przesortowanie ziarna na od 
powiednich sitach, zależnie 
od gatunku ziarna i oddzie- 
lenie zanieczyszczeń grub- 
szych, jak grudek ziemi, pia 
sku i nasion uszkodzonych. 

Sortowanie ziarna siewne 
go ma tryjerze pozwala już 
na dokładne oddzielenie ma 


uchroni rośl 


teriału nieodpowiedniego od 
|oapowiednięgo. 

Przy tak waznym zagad- 
nieniu jak przygotowanie 
ziarna do siewu musimy pa 
miętać, o zaprawieniu ziar- 
na środkami chemicznymi 
na sucho lub na mokro, Tak 
zwana zaprawa lub bajca 
służy do niedopuszczenia 
wzgl. zabicia zarazków cho- 
rób roślin, jak choroba kre 
skowa, śniedź cuchnąca psze 
nicy, głownia pyłkowa jęcz- 
mienia itp. 
Najpraktyczniejszymi środ- 
kami zaprawiania są zapra- 
wy suche, jak „Ceresan* lub 
„Ziarnik*. 

Zaprawiarkę można sobie 
samemu w gospodarstwie 
zbudować, wykorzystując da 
tego celu jakąś starą beczkę, 
którą ustawia się na pod- 
stawie w ten sposób, że śro 
dek jej opierać się będzie 
na osi, a przez obracanie u- 
zyska się doskonały skutek, 
tj. znajdujące się wewnątrz 
ziarno w ciągu krótkiego 
czasu zostanie dokładnie wy 
mieszane z zaprawą. 

Dla masowego czyszczenia 
i zaprawiania ziarna siewne 


Zaprawiani 


e ziarna siewnego 
iny uprawne od chorób 


go pszenicy, oraz jęczmienia 
wykorzystać należy istnieją 
ce już przy ośrodkach ma- 
szynowych punkty czyszcze- 
nia i zaprawiania ziarna sie 
wnego. Tam też winni się 
kierować wszyscy rolnicy 
chcący otrzymać zbiory zdro 
wego ziarna. 

Akcję należytego doczysz- 
czenia i zaprawiania ziarna, 
należy propagować, gdyż 
straty, które rolnictwo na- 
sze ponosi, dzięki grasują- 
cym chorobom na roślinach 
uprawnych są b. duże. Po- 
nadto sprawa odpowiednio 
doczyszczonego ziarna Í za- 
prawianego, nabiera specjal 
nego znaczenia przy wysie- 
wie materiału siewnego o 
wysokich wartościach h::do- 
wianych, a więc ziarnie u- 
szlachetnionym, stosowanym 
w tzw. „Blokach Nasien- 
nych“. 

Przez dobre czyste i zdro 
we ziarno podniesiemy 
wydajność z jednostki po- 
wierzchni i przyczynimy 
się tym samym do podnie- 


sienia kultury rolnej i zwię 
kszenia dobrobvtu rolnic- 
twa. E. T. 


wersytety Niedzielne, oraz 
gościnne występy artystycz- 
ne, przy udziale istniejących 
przy fabrykach robotniczych 
zespołów świetlicowych, 

Pisaliśmy już na temat u- 
niwerstytetów niedzielnych, 
mie podając natomiast opi- 
sów takich artystycznych 
występów, Dziś więc z kolei 
zapoznamy czytelników z 
jedną z takich imprez, 

* +x 


W niedziele 3 kwietnia 
członkowie ZAMP-u oraz ze 
społy świetlicowe PZPB — 
Ruda Pabianicka Nr 36 ru- 
szyły w swój coniedzielny 
objazd, Miejscem przezna- 
czenia była wieś Lipiny w 
powiecie opoczyńskim, 

Wioska położona jest 
wśród pięknych lasów sosno 


Orkiestra zaczęła grać 
skoczne kawałki, Pomimo 
tłoku nogi zebranych poru- 
szały się w takt muzyki, 

Nareszcie przed kurtynę 
wyszedł jeden z ZAMP-owców, 
kolega Ostrowski, który w 
krótkich słowach określił 
cel i zadanie ekip objazdo- 
wych, oraz odczytał pro- 
gram imprezy, 

— Przyjeżdżamy tu dziś 
do was po raz pierwszy, ale 
nie po raz ostatni, Będzie- 
my się starali kontakt ten 
utrwalić i wzmocnić. Wy od 
nas będziecie się uczyć i my; 
od was, Będziemy przyjeż- 
dżali nie tylko z ekipą arty- 
styczną, jak to ma miejsce 
dzisiaj, ale pomożemy wam 
w zaznajomieniu się z prze- 
mianami, jakie zaszły w ży- 


wych, nad brzegiem rozle- 
głych stawów. Z daleka już 
było widać czerniejące grup 
ki ludzi z ożywieniem, rozpra| 
wiające o mającym się od- 


leży, że taki „Teatr x mia- 
jsta po raz pierwszy miał za- 
witać do Lipin, 

Jadą! z 

Nie jadą! — padały co 
chwila słowa, w miarę jak 
samochód ekipy krył się mię 
dzy drzewami lasu, Wreszcie 
wyrywa Się z piersi zebra- 
nych, szczególnie dzieci, we- 
stchnienie ulgi, 

„Są! Robotnicy przyjecha- 
li! Na stopniach szkoły na- 
stąpiło serdeczne powitanie 
ekipy przez miejscową lud- 
ność, Zaciekawienie i radość. 
malowały się na twarzach 
wszystkich zgromadzonych, 
Dzieci krążyły koło samo- 
chodu, pragnąc ujrzeć prze- 
bierających się artystów i 
choćby dotknąć potężnych 
rozmiarów bębna lub trąby, 
Wieść o „teatrze“ rozeszła 
się lotem ptaka, ściągając 
zwesząd ciekawych imprezy. 

Plac przed salą teatralną 
wyglądał jak barwna łąka, 
Ludowe stroje kobiet, grają 
ce wszystkimi kolorami i 
barwne odświętne wstążki 
dziewcząt przyciągał oczy. 


Wreszcie drzwi otwarto i ży 
wy, ruchliwy tłum ludzi 
wpłynął do wnętrza, Sala 


musiała by być trzy razy ta 
ka, aby wszystkich pomie- 
ścić, Nie było najmniejszego 
załamania muru,  wzniesie- 
nia podłogi, nie mówiąc już 
o drzwiach i oknach, gdzie 
by mie tkwił zaciekawiony 
do najwyższego stopnia 
widz, Salę szczelnie zapełnia 
ły masy ludzi, trwając w o- 
czekiwaniu, 

Te — Józiek — widziałeś, 
jakie miał wasy i nos? 

Patrz, patrz, jakie suknie 
— odzywały się co chwila 
głosy, gdy przez kurtynę na 
poczekaniu sporządzoną, 


dał się widzieć jakiś arty- 
sta, 


być występie, Zaznaczyć na- | spodar! 


ciu naszej Ojczyzny, pomo- 
żemy Wam w walce o nową 
Socjalistyczną wieś. Ale ta 
pomoc nie będzie jednostron 
na, Wy podnosząc swoją go 
będziecie jedno- 
cześnie pomagali i nam, bo- 
wiem dostarczać będziecie 
do miast wasze płody, które 
umożliwią znowu rozbudowę 
przemysłu i handlu socjali- 
stycznego", 

Przemówienie kol. Ostrow 

skiego powitane zostało bu- 
rzą oklasków.  Snać trafiło 
do przekonania, 
„A potem podniosła się 
kurtyna,, i przed oczami wi 
dzów przesuwały się nume- 
ry barwnego programu, ma 
lując na twarzach widzów 
to radość, to głęboką zadu- 
mę, w miarę, czy to był ta- 
niec rosyjski lub marynar- 
ski, czy też śpiew %olowy 
utworów Moniuszki, 

Ale szczyt powodzenia 0- 
siągnął skecz pod tytułem 
„Gospodarz to ja", Nieustan 
ne brawa były najlepszym 
obrazem nastroju wśród ze- 
branych na sali, 

Ma rację Maciek — twier 
dził jeden ze starszych go- 
spodarzy, mówiąc o «keji 
w sztuce „Gospodarz to ja" 
— podkręcając wąsa — zaw 
sze tak jest, jak chłop daje 
się wodzić babie za nos, 

Po raz pierwszy do nas 
przyjechał „teatr“ my 
nigdy jeszcze czegoś takiego 
nie widzieli — mówili chłopi, 

A ZAMP-owiec z Lipin, 


stojący blisko sceny ode- 
zwał się — i my musimy 
zorganizować taki zespół, 
który pojedzie do miasta... 

Przedstawienie zakończo- 
no zbiorowym odśpiewaniem 
hymnu młodzieży demokra- 
tycznej, 

Lmdzie z żalem patrzyli za 
odjeżdżającymi artystami— 
robotnikami, 

Dziękujemy wam za pięk- 
ne chwile — dziękujemy za 
przedstawienie padały 
okrzyki, a ręce długo, długo 


tkiwały na pożegnanie, J. S, 


0 
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właściwy i zbyt biurokratyca 
my podeszły do sprawy kon- 
traktacji. 

Organizacja rawska i kut- 
nowska winna brać przykład 
dobrej pracy z powiatu łę- 
czyckiego czy opoczyńskie- 
go. Tam nie czekały aż chłop 
przyjdzie sam do gminnej 
spółdzielni _ zakontraktować 
tucznika, a sami poszli na 
gromady, od domu do domu, 
wyjaśniając właściwy cel u= 
chwały Rady Ministrów, w 
sprawie akcji „H“. Czy przy 
czyny słabej pracy w akcji 
kontraktowania w powiecie 
rawsko-mazowieckim czy, 
kutnowskim wynikają moża 
z tego, że chłopi w tych po 
wiatach nie posiadają pos 
trzebnej ilości świń do kon+ 
traktacji? Sytuacja przedsta 
wia się odwrotnie, gdyż po” 
wiat rawsko-mazowiecki 
słynie z rozwiniętej hodowli 
trzody chlewnej, Przykładem 
tego mogą być spędy na te- 
renie powiatu rawskiego, a 
przede wszystkim ostatni 
spęd w dniu 29 marca br, w, 
Rawie Mazowieckiej, gdzia 
zakupiono 186 tuczników, 
przeciętnej wagi 150 kg jed- 
na sztuka, 86 cieląt i 23 kra 
wy na rzeź. 


AWIĘTY BIUROKRACY 
NIE ŚPI 

Trzeba jednakże stwier4 
dzić, że organizacja spędów. 
w Rawie Mazowieckiej ma 
duża niedociągnięcia. Skup 
dokonywany jest od godz, 
8-mej a kasy wypłacają na- 
leżność dopiero po 9-ej. 
Wskutek czego tworzy się 
przy kasie kolejka i chłopi 
są niezadowoleni, 

Druga sprawa to zbyt biu 


rokratycznie ujęta kontrola 
krów przeznaczonych na 
sprzedaż. Chłop chcący sprze 
dać na spędzie krowę musi 
„polotoć” z 5—8 km od jed« 
nego urzędu do drugiego, by, 
wreszcie otrzymać potrzebna 
zaświadczenie, 


POMOC 
WETERYNARYJNA 

Trudno w jednym artyku» 
le poruszyć wszystkie zagad 
nienia wiążące się z akcją 
„H“, âle na jedną sprawę na 
leży zwrócić uwagę, & miano 
wicie nie wystarcza, że sztu- 
ka została zakontraktowana 
musi dbać i oto by w swoim 
czasie trzoda była dostarcza 
na, To zaś wiąże się z ko- 
niecznością należytego zorga 
nizowania pomocy weteryna- 
ryjnej. Stąd bardzo ważnym 
palącym problemem jest za- 


gadnienie przeszkolenia 
przodowników  weteryna+ 
ryjnych, tym bardziej, 


że znajdujemy się w okresie 
wiosny i wskutek ciepła ma- 
my już sygnały rozszerzania 
SE ZIE wśród trzody 
chlewnej, Przeszkolenie prza 
downików weterynaryjnych, 
usprawni pomoc i zapobieg= 
nie rozszerzeniu się tej groź- 
nej choroby, gdyż szczepio+ 
nek posiadamy pod dostat- 
kiem, trudności zaś | polegają 
na tym, że nie posiadamy do- 
statecznej ilości ludzi, któ+ 
rzy by po przeszkoleniu mo+ 
gli dokonywać szczepień © 
chronnych. 

Organizacje partyjne win= 
ny bacznie obserwować roz» 
wój akcji „H“ na swoim te 
renie, i wszystkie błędy spo- 
strzeżone natychmiast likwi< 
dować, zaś wszelką akcję 
czynników wrogich paraliżo- 
wać na miejscu. Należy przy, 
tym papniętać, że najmniej- 
sza usterka o ile ona jest do+ 
konywana systematycznie, 
może spowodować  nieobli< 
czalne szkody, a zadaniem 
naszym jest, ażeby tych uste 
rek było jak najmniej. 

Kierownik działu rolnegd 
WK PZPR 
Bukowski Roman 
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Kronika m. Radomska 
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KOMU WINSZUJEMY 

Środa, dnia 6 kwietnia 

1949 r. 
Dziś; Wilńelma 
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WAŻNIEJSZu TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 


11 — Urząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański:* 
12 — R 8. W. „Prasa'* 

13 — Powiatowa Komenda MU 
61 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowa 


50 — Bzpital Powiatowy 


Administracja — telefon nr. 
12, czynna codziennie od gódź 
B-aj do 16-03, 
| ice oki w Zosin 


Kronika teatralna 


W pierwszej poławie marca 
grupa objazdowa artystów tea- 
Stefena Jaracza w Ol- 


wystąpiia w szeregu 
waj. olsztyńskiego ze 
sztuką Leona Kruczkowskiego 
„Odwety”, M. in. sztukę wysta 


wiano w ośrodki szkoleniowym 
RTPD w Bartoszycach. 


> 


* 


* 


Teatr Wioiki w Czestochowie 
wystawił znaną sztukę Konstan 
tega S$ monoya pt „Harry 
Smith odkrywa Amerykę" w rê- 


Nową ludową  spółdziel 
czość chłopską powołał do 
życia pierwszy Kongres 


Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej w Lublinie w grud- 
niu 1944 r. w swoim „Orę- 
dziu do chłopów" postana- 
wiając, że w każdej gminie 
ma powstać gminna spół- 
dzielnia samopomocowa, ja 
ko podstawa podniesienia 
dobrobytu chłopów, i roz- 
woju kulturalnego i matę- 
rialnego wsi. Pierwsze gmin 
ne spółdzielnie powstały w 
styczniu 1945 r. 

W ciągu pierwszego 1945 
r. powstało 784 gminne spół 
dzielnie, na koniec 1946 r. 
liczbą ich wzrosła do 1.658, 
by dojść w końcu 1947 r. 
do liczby 2.497, a więc do 
osiemdziesięciu paru pro- 
cent ogólnej liczby gmin. 


Reakcja zwalcza spółdziel- 
nie Samopomocy Chłopskiej 

Nie kvły łatwe te pierw 
sze lata budowania spół- 
dzielczości samopomoco- 
wej. Reakcja z całą wście- 
kłością podjęła walkę z pów 


żyserii Artura Kwiatkowskiego 


stającymi gminnymi spół- 


samopomocy 


dzielniami 
chłopskiej. 
Wsteczne, błędne kon- 


cepcje i teórie o neutralno- 
ści politycznej i odrębno- 
ści ruchu spółdzielczego 
sprawiły, że gminne, spół- 
dzielnie pozbawione były na 
leżytej opieki. 

W takich warunkach dzia 
łacze ZSCh z całą ofiarno- 
ścią, z twardą wolą i z bo- 
jowym zapałem szli poria- 
gać chłopom w łamaniu 
przeszkód, w  przezwycię- 
żaniu wszelkich trudności 
przy zakładaniu gminych 
spółdzielni. 

Zakończeniem tego pierw 
szego etapu walki o miej- 
sce gminnych spółdzielni 
na wsi była uchwała Rady 
Głównej Związku Rewizyj- 
nego Spółdzielni w lipcu 
1947 r. uznająca gminną 

óldzielnię za podstawowa 
órkę organizacyjną spół 
dzielczości wiejskiej oraz 
zalecająca łączenie powsze- 
chnych . spółdzielni spo- 
żywców na wsi z gminny- 


mi spółdzielniami. 


W interesie mas średnio i małorolnych chłopów 


Spółdzielczość wiejska realizuje nowe zadania 


Z przemóuienia tow. PFszczólkowshiego na Hi Zjeździe ZSCIE: 


Gminne spółdzielnie 
zdobywają należne miejsce 


Rozpoczęta w lipcu 1947 
r. akcja łączenia gminnych 
spółdzielni z 4 tys. spółdziel 
mi powszechnych na wsi 
stworzyła nowe, lepsze wa- 
runki rozwoju  spółdziel- 
czości samopomocowej na 
wsi, wyznaczała jej właści- 
we miejsce, nie usuwała jed 
nak tych wszystkich bra- 
ków, jakie gminne spół- 
dzielnie odczuwały w zakre 
sie pomocy organizacyjnej, 
gospodarczej i finansowej 
Zmiana tej sytuacji naśtą- 
pić mogła dopiero po prze- 
budowie całej struktury 
spółdzielczości po przezwy= 
ciężeniy wszystkich wstecz- 
nych teorii o neutralności 
politycznej spółdzielczości i 
jej odrębności, o „rzeczypo 
spolitej spółdzielczej". Do- 
piero przyjęte na II Zjeż- 
dzie dawnego ZGS  „Spo- 
tem“ w listopadzie 1947 r. 
zasady przebudowy struktu 
ry spółdzielczości i rozpo- 
częte na ich podstawie w 
styczniu 1948 r. organizowa 
nie PZGS i wreszcie powo- 


łanie 1 lipca 1948 r, Centra 


Inwestycje budowlane w „Metalurgi” 


Na rok 1949 W; 
dowlany „Metalur rozpo 
rządza sumą 40 milionów 
złotych, Pierwsze prace inwe 
stycvyjne rozpoczną się w 
tych dniach. Wśród inwesty 
cji zgodnie z planem, więk- 
szość sum pochłonie wymia= 
na starych maszyn produik- 
cyjrych na nowe, 

Na ten cel przewidziana 
jest suma w wysokości 21 
milionów 20 tysięcy złotych. 

Park maszynowy „Meta- 
lurgii* jest nie tylko prze- 
starzały, ale jednocześnie 
jest już znacznie zużvty i 
zdolność produkcyjna ma- 
szyn, a przede wszystkim 
ciągarek drutu, jest znacz- 
nie mniejsza od wartości 
produkcyjnych np. ciągarek 
wielobębnowych, które wy- 
konane zostały w. „Metalur- 
gi“ w ubiegłym roku, 

Zamiana parku maszyno- 
wego winna odbywać się 
stopniowo, by nie ucierpiał 
przy tym plan produkcyjny 
1m rok 1949, 

Gruntowną wymianę par- 
kù maszynowego przewidu- 
je się przede wszystkim na 
odcinku wiełoti*ców, 718; 
cze w tym roku „Metalur- 
gia” zmontuia na swych od 
działach produkcyjnych no- 
woczesne wielobębnowe ciąg 
niki drutu, produkowane w 
kraju, którym w znacznej 
mierze ustępują szwedzkie i 
francuskie wielobębnowce, 
pracujące w przeważnej czę- 
ści w oddziale drutu, 

Na rok bieżący jest rze- 
widziana dalsza rozbudowa 
cynkowni drutu, Cynkownia 
drutu urochomióna została 
w roku bież. Obecnie nastą 
pi tu uruchomienie nowego 
pieca gażo-generatowego, 

Równolegle do wymiany 
przestarzałego parku -1aszy 
nowego na nowy i rozbudo- 
wą cynkowni drutu, posu- 
wać się będą prace nad ogól 
nym remontem zakładu, a 
przede wszystkim czynnego 
obecnie parku maszynowego. 

Szczególny nacisk kładzie 
sie na gruntowny remont 
pieców w widłarni, które 2 
reguły wymagały dwu na- 


iał Bu- 


praw w miesiącu, niekiedy 
długotrwalu=h nrzynosza- 


cych w skutkach przerwanie | 
| kuchnią i wszelkimi wygoda 

Mimo, że główne prace bu mi — 
dowlane na odeinku rozbu- |roku przeprowadzane 
dowy osiedla robotniczego | 
Przy , Metalurgii“ rozpoczną | mów 


cyklu produkcyjnego, 


się w 1950 roku od budowy 
pierwszego wzorcowego do- 
mu familijnego, w którym 
każda rodzina robotnicza o- 


trzyma po dwa pokoje 2 


jeszcze w tym 
będą 
zaniedbanych do- 


„Meta- 


remonty 
robotniczych 
lurgii*, 

Również w tym roku na- 
stani dokończenie budowy 
szkoły przemysłowej przy 


Nasi korespondenci piszą 
w 


Zle poczyna 


sobie prezes 


Spółdzielni w Kob'elach Wielkich 


Otrzymaliśmy list, w któ- 
sym — autor jego powołując 
ię na licznych świadków 
bardzo ostro występuje prze- 
ciwko prezesowi Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Kobielach Wiel 
kich, Janowi Cieślikowi, Po- 
niewaź już nie po raz pierw- 
azy podobne wieści o prowa 
dzeniu się prezesa Cieślika 
dochodzą do naszych uszu, 
pozwolimy sobie w skrócie 
podać do wiadomości treść 
listu, nadesłanego nam przez 
iaszego korespondenta z Ko 
Viel Wielkich, Pisze on: 

„Dnia 25-go marca prezes 
gminnej Spółdzielni Samopo 
moc Chłopska w  Kobielach 
Wielkich wraz z kolegami i- 
tządził pijatykę w  miejseu 
najbardziej niewłaściwym, 
bo w magazynie spółdzielni, 

W tym właśnie zaniedba- 
nym magazynie, o którym 
mrzewodniczący PRN — ob. 
Drzazga podczas ostatniej 
wizytacji powiedział, że pa- 
nuje tutaj niespotykany nig- 
dzie indziej w spółdzielniach 
bałagan i brud. Mieszkańcy 
Kobiel Wielkich, przysłuchu- 
jąc się burzliwym odgłosom 
libacji, kiwali głowami, po- 
wiadając: „Na dopilnowanie, 
by w magazynie był porzą- 
lek, nasz prezes nie ma cza- 
au ani głowy, ale na urządza 
nie pijaństwa w  zaśmiećo- 
tym  magażyniće czas Się, 
majduje”, 

Prezes Cieślik wraz 
swymi kompanami na niepew 
fych nogach udali się do biu 
ra Spółdzielni, gdzie przyśta-. 
pili do robienia * „porząd- 
ków". 


Cieślik zaatakował buchal- 
tera — Braszczyńskiego Fe- 
tiksa, oświadczając mu wiel- 
koprezesowym tonem: „Idź 
wont, ze spółdzielni, zwal- 
niam ciebie z pracy!“ 

Następnie prezes w nag- 
łym przypływie pracowitości 
począł grzebać w papierach 
urzędowych i przy tej okazj 
wpadł na raport kontroli, 
przeprowadzonej przez przed 
stawicieli Powiatowego 
Związku „Gminnych Spół- 
dzielń Samopomocy Chlop- 
skiejj W raporcie tym pod- 
kreślono, że prezes nie inte- 
resuje się sprawami spól- 
dzielni, że jest jej jak naj- 
gorszym gospodarzem. Po 
orzeczytaniu tej opinii pre- 
zes wpadł w szał, Awanturo- 
wał się przy użyciu niewy- 
brednych słów całą godzi- 
nę. Poczem poszedł pić do 
znajomych rzeźników. 

Nie to jest ważne, czy pre- 
zes pije, czy nie. Najważniej 
sze jest, by nie podrywał 
znaczenia i autorytetu spół- 
dzielni przez awanturowanie 
się w biały dzień i obrażanie 
swych współpracówników. 
Ważnym jest również, by 
prezes Zarządu interesował 
się Spółdzielnią. Niestety, 
Cieślik tego nio robi, 

Podaję to do wiadomości 
nublicznej,j by przeciwko 
Cièśslikøowi wszczęte zostało 
dochodzenie i by w koniecz- 
hym wypadku zastąpiony zo 
stał przez odpówiedniejszego 
człowieka, 

K. 
(nazwisko korespondenta 
żnane redakcji) 


Wymiana zużytego parku maszynowego 


zakładach, na co przeznaczo- 
no sumę 2 miliony złotych, 
Te najważniejsze punkty 
z planu inwestycyjnego „Me 
talurgii” nie dotyczą wyłącz 
nie Wydziału Budowlanego 
Zakładów, Szczególnie, jeśli 
idzie o akcję remontów ka- 
pitalnych i wymianę przesta 
rzałego parku maszynowego, 
nieodzowną jest mobilizacja 
całej załogi do wykonania 
tych zadań, 
ı Prace inwestycyjne nie mo 
gą toczyć się i rozwijać 
kosztem zarwania planu pro 
dukcyjnego, kosztem zobo- 
wiązania załogi wykonania 
tego planu i planu oszezęd- 
nościowego z nadwyżką, 
Sprawa właściwego zorga 
nizowania prac nad odnowie 
niem i wymianą parku ma- 
szynowego tak, by nie ucier 
piały na tym plany produk- 
cyjne — niewątpliwie stanie 
się przedmiotem troski ak- 
tywu fabrycznego na jednej 
ź najbliższych narad Wy- 
twórczych. 
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Złóż ofiarę na 


Odbudowę 


li Rolniczej Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“ stwo- 
rzyło warunki dla pelnego i 
szybkiego rozwoju spółdziel 
czości samopomocowej 
Gminne spółdzielnie sta- 
ją się poważnym  narzę- 
dziem walki ze spekulacją 
i wyzyskiem na wsi, stają 
się poważnym czynnikiem 
pomocy małorolnym i śre- 
dniorolnym chłopom. 
Bardzo ważnym  odcin- 
kiem pomocy  małorolnym 
i średniorolnym chłopom, 
szczególnie skutecznym na- 
rzędziem walki z wyzys- 
kiem kapitalistycznym na 
wsi, są spółdzielcze ośrodki 
maszynowe (SOM). ZSCh 
rozpoczął organizację SOM 
przy gminnych spółdziel- 
niach w 1947 r. Pod koniec 
tego roku było zorganizowa 
nych pierwszych 405 SOM. 
Na 31.12.1948 r. istniało już 
2.022, 
W przygotowaniu spółdziel 
czych ośrodków maszyno- 
wych do siewów wiosen- 
nych ogromną rolę odegrała 
akcja łaczności miasta ze 
wsią, odegrały ekipy robot- 
ników fabrycznych, wyjeż- 
qżajacych do poszczególnych 
SOM w celu pomocy w re- 
montowaniu i przygotowa- 
niu maszyn do robót wiosen 
nych. 


Początkowo ograniczano 
się wyłącznie do pomocy te 
chnicznej która jednak szyb 
ko przybrała formę łącznoś 
sta ze wsią, nie tylko 
dzine pomocy techni- 
cznej, lecz również w zakre 
sie wymiany kulturalno - 
oświatowej, polityczna - spo 
leczrej itp. 

Gminne spółdzielnie nie 
są podobne dzisiaj do tych 
sprzed 2—3 lat. 

Dlatego też nie wystar- 
czają już dzisiaj dotychcza 
sowe formy współpracy mię 
dzy ZSCh a spółdzielczością 

Nowe podstawy współbra 
ey ZSCh ze snółdzielczuścia 
rolniczą mają być ustalone 
na Dzisiejszym Kongresie, 

Te nowe zasady współpra 


stępujących zasadach: 

(1 to zasada o której mó 
wi deklaracja, jaką ma u- 
chwalić Kongres, że „naj- 
ważniejszym odcinkiem pra- 


"y Związku musi stać się 
"rowada wiejska” 

(2) to zasada; że każdy 
członek ZSCh jest czin- 


kiem gminnej spółdzielni. 

(3) to przebudową zrze= 
szeń branżowych, z dotych- 
czas czesto zbiurokratyzowa 
nych zrzeszeń na grupy ho- 
dowców i plantarów w sa- 
mej gromadzie. 


Musimy zwalczyć powstałe 
błędy i niedociagnięcia 
Mówiąc o  osiaanićciach 

spółdzielczości rolniczej, ja- 

ko osiągnięciach imponują- 
cych. nie można naminać ist 

niejncvch iesze» brsków i 

niedomagań, nie można po- 

minań faktu, że nie przezwy 
ciężyliśmy jeszcze do koñ- 
ca wpłvwów elementów klą 
sowa obcych w © "dzielni, 
że nie  przezwyciężyliśmy 

%ramikarstwa nie można po 

minąć faktu, że w snółdziel 

niach jest dużo nieudolności 

i nieumiejętności, że jest 

wiele biurokratyzmu, który 

toczy jeszcze wiele organ 
mów gminnych spółdzielni, 

a w wiekszym jescze ston- 

niu — aparat poszezegól- 

nvch ogniw eentral rolni- 
czych. 

Czeka nas jeszcze wielka 
praca nad usunięciem prze- 
rostów _ biurokratycznych, 
nad usunieciem nawału pa 
pierków, którymi są zarzu= 
"ane amlnne spółdzielnie. 

Czeka nas praca nad us- 
nrawnieniem planowania, 
sprawozdawczości i rachun 
kowości — szczególnie Waż- 
nej dla prawidłowego pro- 
wadzenia spółdzielni. 

Musimy dalej prowadzić 
upartą walkę o tani i spraw 
ny handel uspołeczniony, słu 
żącv szerokim masom mało 
średniorolnych i bezrolnych 
chłopów Dla tej pracy trze 
ba szknlić | orsanizować nó 
we ludowe kadry. 

Przed spółdzielczością rol- 
niczą i przed gminnymi spół 
dzielninmi stoją wielkie za- 
dania do wykonania w roku 


cy oprzeć się winnv na na 


Ponóżre wepszenie misi 
Różnymi drogami docho 
zi się do zaszczytnego tytu- 

łu „mistrza oszczędności. W 
Państwowej Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1 rosną mistrzo- 
vie oszczędności wśród tych 
*obotników i majstrów, 
"zy poprzez właściwe obcho- 
nie się z surowcami osią 
ają znaczne oszczędności na 
ch zużytkowaniu. Inni oka: 
iują się mistrzami oszczędne 
tej dzieki właściwie przepro 
vadzonej organizacji pracy. 

Srni’ 

%4 wynalazków zasłużył jaż 
dziś na zaszczytne miano mi 
strzą oszczędności, 

Ob, Karnikowski, który 
przykręcał śruby, do krzeseł, 
wykonywał to przy pomocy 
zwykłego śrubokręta, które- 
zo wadą było przede wszyst- 
kim to, że za powoli obracał 


Administracja; am s || iew ręku ludzkim, że pra- 

Déa, Piotrkowska ss, tel. 1.5 || wykonywał mniejszą niże|, 
a li śrubokręt mechaniczny. 
MMK M 


Warszawy 


ADP MOON 


któ- | 


1949 


Elektryczny śrubociąg pracuje lepiej 


20 oszczędności „Jedynki“ 

Ob. Karnikowski postano- 
wił przerobić „śrubokręt tak, 
by wykonywał on pracę pod 
napędem energii elektrycz 


ch próbach uda- 

zcie ob, Karnikow 
ikiemu sporządzić śrubokręt 
alektryczny, który po pierw= 
sze — nie wymaga od robot- 
nika tak znacznego wysiłku 
nięśni jak śrubokręt ręczńy, 
po drugie — wykonuje pra- 
'e szybcj 

Przed usprawnieniem éru- 
hokrętn poprzez „zelektryfi= 
xowanic" go, ob, Karnikow= 
ki przykręcał 80 podpórek 
Imiennie, obeenie po uspraw= 
tieniu śrubokręta przykręca 
ich już 100, 

Należy przypuszczać, że 
nowy elektryczny śrubokręt 
ob, Karnikowskiego będzie 
jeszcze ulepszony, co zresztą 
”apowiada sam wynalazca, 

Najskromniejsze oszczęd- 
kie stąd wynikają — 
wyrażają się sumą 1500 zł. 
miesięcznie na obsługę jed- 
1ego śrubokręta. 

Jest to już trzeci wynala- * 
zek względnie ulepszenie 
techniczne, dokonane przez 
robotników Państwowej FA- 
bryki Mebli Giętych Nr 1 w 
1949 r, 


R.M , 
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TEATR 


PANSIWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W LODZI 
ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 komedia naj- 
wybliniejszego | dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”, 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
Codziennie ø godz. 19.15 a w nie 
dzielę i święta o godz, 16-0J i 19.15 


— 


grów, którzy na zaproszenie 


głośna sztuka J. Szaniawskiego| Polski w celu rozegrania kilku spotkań 
"DWA TEATRY" z Karolem Ad.| NAszymi klubami, Będzie to pierwsza wizyta w Łodzi pl 
wentowiczem w roli głównej waków węgierskich, którzy rozegrają zawody z KR. 


ZS „Gwardia" przybyli 


Dnia 6 1 7 b. m, passe paźtott „Związkowiec—Zryw*, zasilonym Nikodemskim z YMCA. 
SDE Zawody te wzbydziły w szejkord Polski, ale nigdy nie 
TEATR „MWELODRAM* rokich kołach sportowych Ło- |miał silnej konkurencji, ply- 


dzi zrozumiałe za'niare 
nie, gdyż klasa Węsców j 


ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 doskonała |znana ni 
ana nie od dz 
komedia francusku W. Augiór|* Zawodaie odzew kiórzy 
b; J, Bandeau pt, „Zięé par |na mistrzostwach Polski hali 
oirier y krytej, odbytych w ostatnią 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ Dote Tniedelele W. Warsza 


ykazali bardzo dobrą 
formę i ustępują w Polsce tyl 
ko nieznacznie Ślązakom, na- 
brali wiary w swoje siły, 
a Boniecki i Nikodemski, któ- 
rzy przebywali na obozie tre- 
ningowym w Budapeszcie. 
zdania, że niedawni nauc 
ciele spotkają się w Łodzi z 
porażkami. Nie chcemy prze- 
ceniać możliwości ani Boniec- 
kiego ani Nikodemskiego, ale 


„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 


Dziś | codziennie o godz. 19.15 
«BARON CYGAŃSKI" 


TEATR KAMERALNY 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
OSTATN Y DNI kome 
dio = farsa E. Piotrowa „WY 


DOMU 


EPA PORQJU* Kasa czynna 
od 11 do 13 i où 15, Tolefon|*3428% po rozegranych mi 
123-02. że to stać! 
ików jeszcze w 
TEATR „OSA” it od 
Traugutta 1 tel. 272-70 Ji uzyskał przed 


a! 
O godz. 19.30, w niedzielę | éwię| kilkoma dniami w Warsza- 


ta o 16 t 1930 farsa M, Słomczyń Obaj wprawd: zado- 
skiego | Z. Wieblera p. t „Rycerz i się wicemistrzostwami 
Szalony" z A Dymszą . ale wyniki jednego i 


drugiego ocierają się o rekor- 


nąc zwykle sam od startu do 
mety, walcząc jedynie z cz: 
sem. Na. mistrzostwach prz 
grał do Krauzego wskutek nie 
potrzebnego włożonego wiel- 
kiego wysiłku w  przedbiegu. 


w 


mbiejg łodzianina była 


W gesnsm rankiem _opusz- 
czamy Łódź podążaj, 

ronę Wrocławia, skąd w 
dniu 8 maja nadjadą kolarze. 
Piękny, słoneczny poranek 


CYRK NR 2 dy Pol. ż R 

Ska i Memmnicżace do Jędzy- |jest jakby wymarzony do wy 
codziennie o godz. 1945 soboty |? Boniecki ie „_ |ełeczki za miasto. Szybko mi- 
2 przedstawienia — niedzielę 3| i po yy bie- jamy ul Piotrkowską, Plac 
przedstawienia pako WADE Wolności i wydostajemy się 
Wielkie widowisko atrakcji. Gremlowskim twierdził, że [0a autostradę pabianicką. 


bieg rozegrał źle taktycznie, 
gdyż za bardzo oszczędzał się 
na finisz i po biegu zupełnie 
nie był zmeczony. Sam -nie 
przypuszczał, że może już osią 
gać takie wyniki. Nie więć 
dziwnego, że 16-letni ten chło 
pak podejmuje się zaatako- 
wać w silnej konkurencji re- 
kord Polski, — który wynosi 
543.6 min. Czas Bonieckiego 
15,6. min. Nikodemski kilka- 
krotnie próbował pobić re- 
p aea 


ADRIA— „Paganini“, 

BAŁTYK — „Rzym Miasto Otwar- 
ten 

BAJKA — „Rudzielec” 


GDYNIA — Program Aktua'ności 
Kraj, 1 Zagr. Nr. 14 „Radziecka |3 
Ukraina", 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 


Zorro’, Związkowiec — Zryw zwołuje 
MUZA — „Klęska Szpiega”. s Ą 
Mama paee Seeon ay Walne zebranie członków 

kapit W dniu 9 kwietnia rh. o go- 
PRZEDWIOŚNIE — „Serenada w|0nie 1T-ej w pierwszym t 

Dolinie Słońca”. mi Bzz 18-ej w dru- 

„| gim, odbędzie się Walne Zebra- 
ROBOTNIK — „Dziewczę £ pól | nie ezlonków klubów. wchodzą- 
nocy”. cych w skład KS. „Z 
ROMA — „Casablanca” wiec — Zryw‘ Łód 
RECORD — dla młodz, „Zwycięz-| Obecność ezłonków obowiąz- 
cy Stepów”, dla dorosłych „Noc| kowa, 


Dla orieatacji podajemy Kiu- 
których członkowie wcho- 
w skład nowego Klubu 
P. „Zryw“, LOR., 


w Casablance”, 
STYLOWY — I-szy seans dla mlo- 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta” dla 
dorosł. „Curie — Skłorowska” 


ŚWIT — „Aleksander Newski” . „Filmowiec'*, 
TĘCZA — „Jej Pierwszy Bal" „ „Skrat“, Baluty, 
TATRY — „Niecierpliwość Serca „„Drukarz'* „Skóra i 


WISŁA —, y 7 cimy też dużo czasu, Zostawia | techniczna, 16,30 „Gramy w sza- 
WŁÓKNIARZ — „Rzym Miasto Jednocześnie przypominamy, [my instrukcje i pędzimy ile| chy”, 16.45 „Melodie filmowe i ope 
Otwarta”. że nowa rejestracja człon! sił starczy naszej maszynie w | retkowe”. 17.35 „Prątek gruźlicy 
WOLNOŚĆ — „Jej pierwszy Bal” | odbywa się codziennie od go-|kierunku Zduńskiej  Woli.|w walce z gruźlicą”. 1745 Drugi 
ZACHĘTA — „Nauczycielka bawi| Uziny 16 dn 18 w sekretariacie|Zduńska Wola przyrzeka dziennik popołudn. 18.00 „Wsze- 
się”. Klubn ul. Pogonowskiego 82. nam, że wszystko będzie „za-chnica Radiowa”. 18.20 Pieśni pol- 


Jasno-szara wstęga asfaltu 
pociąga nasz wzrok het w dal. 
Otwiera się przed nami prze- 
strzeń, nikną zabudowania, po 
zostają za nami dymiące ko- 
miny. Jesteśmy już za Łodzią, 
a za chwilę wpadamy w ostry 
wiraż i jesteśmy w Pabia- 
micach, gdzie oczekują 'nas 
członkowie tutejszego etapu 
terenowego. 

W PABIANICACH 
Odprawa nle trwa długo. 
Wszyscy zdają sobie doskona- 
le sprawę ze znaczenia propa- 
gandowego tej imprezy i ma~» 
ją już pewne doświadczenie 
organizacyjne z roku ubiegłe- 
go, kiedy to przez Pabianice 


-|przechodził wyścig Warszawa 


— Praga. Ponieważ już wów 
czas Pabianice w zupełna: 
zdały egzamin, jesteśmy o nie 


„|spokojni i w tym roku. Otrzy 


mawszy przyrzeczen: że: w 
tym roku będzie jeszcze le- 
piej, jedziemy dalej. 

W ZDUŃSKIEJ WOLI 
Maska naszego „Forda“ ze 
świstem tnie powietrze, O tej 


-|porze nie ma jeszcze „wielkie- 


go ruchu na szosie, tołeż wska 
zówka zegara pokazuje 70 km 
na godzinę. W Łasku nie tra- 


+| trzecie m 


tym wypadku zupełnie niettza |cyjnymi punktami zawodów. 
k 


do finalu weho 
tylko 


sadniona, gdy 
dzili nie 


zwycięzcy 


kodems 
w przedbiegu 
Krauze, który w drugim przed 
biegu nie wysilając się Sp 


z 


cjalnie, miał dużą przewagę fi składzie z Bonieckim, 
zyczną nad łodzianinem w fi- |demskim, Jerą, 


nale i pewnie wygrał. 
Oczywiście zarówno 400 m 
st. dowolnym jak i 200 m st. 


klas, A (żabką) będą kulmina 


wykorzystał | się 


Jutro gościmy w Łodzi pływaków węgierskich 


Boniecki i Nikodemski zaatakują rekordy Polski 


Jutro na basenie polskiej Y. M. C. A. w Łodzi zostaną ro 
zegrane międzynarodowe zawody pływackie z udziałem Wę 
do 


ja 
styl. dowolnym * czy 


Pozostałe konkurencji 
100 m 


arczyć również 
i. zapowiadają 
także atrakcyjnie. Ło- 
dzianie do tych zawodów wy- 
stąpią w najsilniejszym swym 
Niko- 
Dobrowol- 
Sobcza- 


skim,  Jaworskim, 


|kiem, Pławikiem na czele. 


Początek zawodów o godz. 


118,30. 


redakcji 


„Rude Pravo“ — ze 


podczas objazdu tra- 


statni guzik" — bę- 
dzie orkiestra, nagrody i po- 
rządek na trasie. 
W ZABYTKOWYM 
SIERADZU 

W starym, zabytkowym Sie 
radzu oczekuje nas „in, cor- 
pore“ tutejszy komitet. Są 
e PZPR, Zarządu 
Milicja, Straż Og- 
niowa, „Słiżba Polsce“ i na- 
wet Wojsko, co najlepiej 
świadczy o tym, jak Sieradz 
już dzisiaj interesuje się wy- 
ścigiem. 
W ZŁOCZEWIE, MIESCINIE 

ZAPOMNIANEJ PRZEZ 
LUDZI 
adzem miejscami 
nieco nawierzchnia 
szosy. Często urywa się asfalt 
i maszyna skacze na wybo- 
jach, ale na ogół stan tego od 
cinka jest o całe niebo Jep- 
szy od zeszłorocznego. Po dro 
dze do Lututowa zatrzymuje- 
my się w zapadłej zapomnianej 
przez Boga i ludzi mieścinie 
Złoczewie. Niegdyś, przed woj 


pięte na 


14.30 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 
1450 (Ł) Z łódzkiej prasy. 15.00 (Œ) 
Komunikaty, 1505 (Ł) Francuska 
muzyka symfoniczna (płyty). 15.20 
fŁ) „Walka ze szkodnikiem leśnym 
Osnują Gwiażdzistą”. 1530 Kry- 
ształowa Kula Krzsztofa Kolumba”, 
15.50 Muzyka popul, 16.00 DZIEN- 
NIK POPOŁUDN. 16.15 Skrzynka 


Przed uwuyściaiera Pyra — Warszawa 


komitety Terenowe 


stają do współzawodnictwa, aby wyścig organizacyjnie 
wypadł w naszym województwie jaknajlepiej 
Jakżeśmy już pisali wczoraj, międzynarodowy wyścig ko- 
larski Praga — Warszawa organizowany przez 
| Centralnego Organu PZPR „Trybunę Ludu" i organu Ko- 
| munistycznej Partii Czechosłowacji: 
względu na liczną obsadę międzynarodową wzbudza w tym 
| roku kolosalne zainteresowanie w całym kraju. Przekona- 
liśmy się o tym nie dalej, jak wczor: 
sy przebiegającej przez naszewojewództwo. 


mieszkańców. Obecnie żyje tu 
z rolnictwa około 2.800 obywa 
ale wśród. nich znajdzie 
e niewielu starych miesz- 
ńców, gdyż większość z 
nich wystrzelali Niemcy w 
1939 roku, paląc przy tym 
miąsto. Dzisiaj Złoczew. po- 
mimo braku kolei, odbudo- 
wuje się, ałe z niemałym tru- 


dem i kiem. 
— Wyścig „Praga — War- 
szawa* — mówi nam pierw-| 


szy, gospodarz tej mieściny — 
będzie dla nas, odciętych od 
świata, największą atrakcją 
w naszym życiu. 


LUTUTÓW I WIERUSZÓW 
NIE POZOSTANĄ W TYLE 


W Lututowie — „mieście 
Cyganów", jak nazywają je 
sami jego mieszkańcy, stwier 
dziliśmy nie mniejsze zainte- 
resowanie wyścigiem. W Wie 
ruszowie  przyrzeczono nam, 
że możemy być o niego spo- 
kojni. Wieruszów zda też eg- 
zamin, aby Łódź, a właściwie 
wajewództwo łódzkie nie po- 
trzebowało się zań wstydzić. 


Zadowoleni z objazdu. wra 
camy do Łodzi. Jesteśmy 
przekonani, że nasze Ko- 


mitety Terenowe dołożą 
wszystkich starań, aby z zo- 
bowiązań swych wywiązać się 


ną Złoczew liczył 6 tysięcy jak najlepiej. 
AEK) 


Co usłyszymy przez radio 


skie I radzieckie. 18.35 „Daleko od 
Moskwy”. 18,55 Koncert organo- 
wy. 19.10 Koncert Chopinowski. 
Transmisja do PARYŻA. 20.00 
DZIENNIK. 21.00 7-my odcinek „O- 
powieści o Chopinie”" 2115 Muzy- 
ka klasyczna. 21,30 „Godzina my- 
— fragment poematu J, Słowac 
dego. 21.50 Muzyka popularna pol 
ska. 22.00 Muzyka tanóczna, 22.45 
(Ł) Koncert życzeń. 22,58 (Ł) Omów 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 2340 19:ty Koncert 
Państw. Wydawn. Muzycznego. 


23.50 Program na dzień nast., 24 w) 


Zakończ. audycji i Hymn. 


Dzisiaj mecz 


Team Łodzi — 
Boruta (Zgierz) 


Dziś tj. we środę dnia 6 kwiet 
nia, o godzinie 16-tej na boisku 
miejskim w Zgierzu odbędzie 


się mecz pomiędzy reprezentn= 
cję okręgu m teamem Boruta 
— włóksiarz. Kapitan sporto- 


wy LOZPN-u wyznaczył nastę: 


puiących zawodników do re- 
prozent okręgu: z LRS 
Włókniarza: Włodarczyk, Łuć I 
Urban, Pietrzak, Patkolo, Ja- 
neczek, Łącz, Baran, Hogen- 


dorf à z Widzowa: Mosiał i Sla 
bya z PTO: Miller i Matloch; 
z Concordii: Jędrzejczak; z To: 
maszowianki: Komar; z ZZK 
já: Koczewski oraz za Bpój: 
Kraszewski, 


ni: 


Uwaga, 


sekcja motorowa Włókniarz 


W środę dnia 6 kwiotnia br. 
o godzinie 19.80 w lokulu przy 
ulicy Kilińskiego 145 odbędzie 
brania Sekcji Motorowej 
iqzku z otwarciem sezonu 
sportowego w dniu 10 kwiet- 
a Oboeność wszystkich człon 
ków obowiązkowa. 

Dla członków pracujących na 
drugą zmianę podajemy, ża 
zbiórka Sekcji w niedzicię dnia 
10 bm, została ustalona na go- 
dzinę 7.30 wodług czasu obow. 
ua partiigu przy ulicy Daszyś- 
skiego. 


Od Redakcji 


Wskutek niedopatrzenia, w 
składzie Komitetu Honorowego 
Btapu Łódzkiego wyścigu Praga 
—Warszawa podanego przez 
nas w dniu wczorajszym, opu- 
szczone zostało nazwisko Prz% 
wodniczącego Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej ob. Henryka DO- 
magalskiego za co przeprasza- 
ny. 


* 


——— 
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Teodor Dreiser 86 


Tragedia Amerykańsk 


Panowie, mam wszelkle dowody na to, że w cztery mie 
siące po jego przybyciu do Lycuřgus Roberta Alden zaczę- 
ła pracować w oddziale, którego szefem był oskarżony, W 
dwa miesiące później nakłonił ją do wyprowadzenia z 
porządnego, religijnego domu i zajęcia mieszkania u ludzi, 
a których nic nie wiedziała, uczynił to jedynie dlatego, że- 
by mogła tam mieć zupełną swobodę i utrzymać w tajemni 
cy niedozwolony stosunek, który zamierzał z nią nawiązać. 


W warsztatach Griffithsa istniał przepis — o którym 
dowiemy się bliżej podczas sprawy, a który wiele tłuma- 
czy — iż żaden urzędnik ani szef oddziału nie może zawie- 
rać bliższej znajomości z robotnicami tak w samej fabryce, 
jak i poza nią. Autorom tego przepisu zupełnie słusznie cho 
dziło o przyzwoitość i honor instytucji i pracowników. Za- 
raz po objęciu swych obowiązków młodzieniec ten został 
poinformowany o tym warunku. Lecz czy go to odstręczyło? 
Ani na chwilę! Tajemnica! tajemnica! od samego począt- 
kul Uwiedzenie.. Tajemnica niemoralnego, nielegalne- 

' go, nieuznanego społecznie korzystania z ciała młodego, nie 
winnego dziewczęcia poza rehabilitującym, uszlachetniają- 
cym wszystko sakramentem małżeństwa! 

— Taki to był cel, panowie! Czy była w Lycurgus choć 
jedna osoba, która by wiedziała, że istnieje taki stosunek 
między nim a Robertą Alden? Żywa dusza nie wiedziała o 
tym.. Żywa dusza! Tak, tak” 


— Panowie sędziowie! — głos prokuratora brzmiał wiel 
ką powagą. — Roberta Alden kochała oskarżonego całą si- 
łą swej duszy. Kochała go miłością, jaka jest koroną taje- 
mnie ludzkiego rozumu i ludzkiego serca, jaka przewyższa 
siłą swą i słabością obawy hańby, wstydu, wszelkich na- 
stępstw na tym i na tamtym świecie, Było to dziewczę pro- 
ste, skromne, lecz zarazem namiętne i kochające... Tak ko- 
chając, dała mu to, co kobieta może dać mężczyźnie, które- 
go kocha.. Panowie, sprawy takie zdarzały się po milion 
razy na naszym Świecie i zdarzać się będą jeszcze również 
milion razy, pokąd świat istnieć będzie. Nie jest to nowe 
1 nigdy starym nie będzie. 

— W styczniu, czy w lutym dziewczę to zmuszone by- 
ło zwierzyć się temu oto oskarżonemu, że stanie się matką. 
Mamy na to dowody, że wtedy i później błagała go, żeby za 
brał ją z miasta | uczynił swą żoną. Czy to uczynił? Czy 
chciałby nawet uczynić? O, nie! Nie, bo w tym właśnie cza- 
sie inne roiły się marzenia I inne były uczucia w sercu Cly 
da Griffithsa. Miał już czas zrozumieć, że nazwisko Gryf- 
fiths otwiera wszystkie podwoje wybranego towarzystwa, 
że człowiek, który był niczym w Kansas City lub w Chica- 
go, tu jest ważną osobą, tu może nawiązać stosunki z pan- 
nami wykształconymi, majętnymi, z pannami, które nigdy 
nie stykały się ze sferą, z jakiej wyszła Roberta. Tak, zna- 
lazł taką, Piękną, bogata, zajmującą odpowiednie miejsce 
w swej sferze, Tej właśnie panny Clyde Griffiths zapragnął. 
Cóż przy niej mogła znaczyć skromna, wiejska dzieweczka 
w romantycznie ubogim pokoiku, gdzie potajemnie się spo 
tykali? Oczywiście, nie mogła wytrzymać porównania, stra- 
ciła na uroku. Można ją było zdradzić, lecz po cóż żenić się 
z nia? Żenić się nie chciał stanowczo. 

s Zamilkł złasón, lecz tylko na chwilę, po czym ciągnął 
alej: 


— Nie mogłem znależć dowodu, żeby od tego czasu uni- 
kał rozrywek światowych. Przeciwnie, bawił się wiele od 
stycznia do lipca, a nawet po rozmowie z Robertą, kiedy 
mu zagroziła, że jeżeli nie ożeni się z nią, poszuka dla sie- 
bie sprawiedliwości w tych kołach, w których się on obra- 
ca. Tak.. dlatego pozostała zimna, martwa na dnie Big Bit- 
tern, a on w dalszym ciągu uprawiał wszelkiego rodzaju 
zabawy, majówki, wycieczki samochodowe, fety, wyjazdy 
łodziami do Twelfth Lake i Bear Lake, jakkolwiek powinien 
był chociaż potem zmienić tryb życia, 

Przerwał i spojrzał na Belknapa i Jephsona, którzy ze 
swej strony odpowiedzieli mu uśmiechem, potem uśmiet 
nęli się do siebie, nie będąc wcale zaskoczeni dowodzeniami 
Masona, 

Clyde zaś, przerażony siłą i gwattownością słów proku- 
ratora, z rozpaczą myślał, ile jest w nich przesady i mie- 
prawdy. 

— Jednak, panowie — mówił dalej Mason — Roberta 
stale nalegała, żeby Clyde Griffiths uczynił ją swą żoną. 
Obiecał. Ale o ile sądzić można z dowodów, nigdy nie miał 
zamiaru dotrzymać słowa. Przeciwnie, gdy nie mógł dhu- 
ej słuchać jej żalów i bał się, że może jej przyjść ochota 
wyjawienia przed kimś swego położenia, namówił ją na wy- 
jazd do domu, do rodziców, pod pozorem przygotowania 50- 
bie wyprawy ślubnej. Zabierze ją przecież ze sobą do Ja 
goś wielkiego miasta, gdzie nikt ich nie będzie znać I gdzie 
jako jego żona będzie żyć z wielką godnością 1 wyda swe 
dziecko na świat. A o ile można sądzić z listów. które za- 
raz panom pokażę, ten wspólny wyjazd miał nastąpić w 
trzy tygodnie po jej przyjeździe do rodziców. T cóż? czy 
przyjechał, jak to jej obiecywał? Nie. Nie miał nawet za- 
miaru. 
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